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o S FI M O R Z 11 D Z I E P O L S KIM. 
(Wykłady dla moi,h uczniów). 

Rząd polski st6sował się więcej, nit którykolwiek inny do warunków 
przyrodzonych w społecznej i politycznej organizacyi państwa i najzupelniej 
podług tych-te wyrabiał się i przeistaczał. Ta organizacya Polski była prze­
dewszystkiem wynikiem zmian terytoryalnych, którym państwo polskie z bie­
giem dziejów swoich ulegało. Podzial polityczny ziem polskich nie był do­
wolny, wyrozumowany przez mętów stanu i narzucony z góry, lecz wyra­
b iał się sam z siebie na podslawach przyrodzonych i historycznych. Przede­
wszyslkiem Polska nie niszczyła narodowości ludów, wchodzących w jej 
skład, nie zacierała ich indywidualności. Rdzenną część Polski Piastów skła­
dały dwa ludy bratnie lechickie, Polanie i Chrobatowie. Na podstawie tej 
odwiecznej rótnicy etnograficznej wyrobiły si ę w organizmit Rzptej dwie 
jej prowincye, Wielkopolska i Małopolska czyli starsza i młodsza Polska. 
Gdy się następnie z tymi ludami lechickimi połączyły pokrewne ludy litC~.w-l 
ski ego i ruskiego szczepu, powstała tn.ecia prowincya - Litwa, występująca, 
jako równorzędn e z Polską państwo litewsko-ruskie. Ruś nie tworzyła anj 
osobnej prowincyi ani tet osobnego państwa. *) Ruś polska, to jest ziemie 
naddniestrza(lskie i nadbutańskie czyli Ruś Czerwona - to prastara siedziba 
Chrobatów wschodnich, pokrewnych lechick im Chrobatom zachodnim, zaj­
mowana kolejno przez polskich i ruskich władców, pozyskana została wre· 
szcie za Kazimierza Wielkiego dla Polski i połączona z Małopolską czyli 
Chrobacką Polską, jako dalsza wschodnia jej część. Natomiast Ruś litewska 

• czyli Biała i Czarna Ruś, zajmująca dorzecza Dtwiny i Dniepru, to kraj 
oddawna zawojowany przez Litwinów i razem z właściwą, nadniemeńską 
Litwą stanowił jednolity organizm polityczny, podległy dynastom rusko-li-
tewskim, który w końcu pod nazwą Wielkiego Księstwa Litewskiego zje­
dnoczył się z Polską. 

ł) Tylko Ruś kozacka, zaporozkl, czyli tak zw. Ukraina uzyskIla chwilowo samoistne 
prawo państwowe, ale oparta o płynny I zmienny tywloł tak zw. KOUlczyzny nte zdołała 
tego pnwa zachowa~ i utrwaH~. Unia hadziacka 1658, okrd,laJl!,ta to prawo, zosWa przez 
samych Kozaków zdradzona i zerwani. Zresztą Rd kozacka była tylko nIezdrowym obja"em 
sepuatyzmu, maJl!,cego swe I:ródlo w samorzl!,dz le polskim. który t kwiących IV niej eJ'lmen­
tów mongolskich nie mógł I nJe chciał krępowa~ w Ich nlturalnym rozwoju. 

, 



I 

I 

-4-

Miano prowincyi nadawano takte innym częściom składowym Polski, 
jak Prusom, Mazowszu, Pomorzu, lecz urzędownie nale1:ał się ten tyluł 
tylko Wielkopolsce, Małopolsce i Litwie. 

Prowincye polskie dzielono na województwa lub ziemie, te znowu na 
powiały. Tyt uły ksi ęstw , starostw a nawet ziem dawane pewnym wojewódz­
twom były tylko zabytkiem przeszłości, uszanowaniem tradycyi historycznej, 
ale nie m i ały one realnego znaczenia. Starostwo tmujdzkie było lak zupeł­
nie województwem jak K.sięst wo Inflanckie, Ziemia Dobrzyńska lub które­
kolwiek inne województwo. Natomiast katda cząstka ziemi, która w loku 
dziejów wyrobiła sobie była pewną udzielność i tworzyła pewną całość po­
lityczną, wchodząc w skła d Polski stawala się województwem lub ziemią 

oddzielną , utywającą równych z województwem praw, zachowującą swoją 

udzielność i sa modzielność. Województwa polskie, powstałe zwyczajnie z da­
wnych terytoryów ksiątęcych, na które Polska w czasach piastowskich była 

podzieloną, zachow.ując swoją odrębność pol itycz ną, przybrały z czasem 
charakter małycb republik, podobnych do Stanów niderlandzkich lub Kan­
tonów szwajcarskich, z rządem najzupełniej autonomicznym, składających 

się razem na wielką zbiorową, federacyj ną Rzptą polską, której dotr wotnim 
prezydentem był Król. 

Ale właśnie ów samorząd polsk i, to jedna z najciemniejszych a naj · 
ciekawszych zagadek naszej przeszłości. Nie był on jak w Anglii organiz­
mem jednolitym, obejmującym całe społeczeństwo. Składa ł się z dwóch 
organizmów: 1) z samorządu w miastach, poniekąd i we wsiach, wyrobio· 
nego na obcych niemieckich wzorach i pierwiastkach, na tak zw. prawie 
magdeburskiem czyli niemieckiem, oraz 2) z samorządu swojskiego, pol· 
skiego, którego typową formą był sejmik. 

Pomhimy samorząd miejski, jako nie nasz, obcy, natomiast zechciejmy 
zapoznać się z owym samo rządem spec.;yficznie naszy m, polskim, szlacheckim. 
Owót sejmik polski, będący owego samorządu organem i wyrazem, obej· 
mował nie gminę wiejską lub miejską, ale gminę szlachecką, ogól sz lachty 
w ziemi lub województwie os i adłej. Sejmik przez swych posłów na sejm 
walny państwa wybranych brai udział w prawodawstwie, w administracyi, 
w wymiarze sprawiedliwości, w zarządzie wojskowym i skarbowym Rzptej. 
Przez ciąg 400 Jat było to cialo reprezentacyjne i administracyjne, zasadni­
cza forma samorządu szlacheckiego. Organizacya sejmików była wszędzie 

w Rzptej jednakowa, wszędzie był jednakowy systemat władz sejmikowych . 
SejmIk nic zgromadzał się z whisnej pobudki. Tylko król miał prawo zwo­
ływania sejmików przez posyłanie piśmiennych rozkazów, zwanych uniwer­
sałami. Do składu sej miku wszędzie llale1eli panowie i szlacbta, panowie 
tworzyli jedną grupę , reprezentowali przednią szlachtę, szlachta drugą grupę: 
t. j. koło rycerskie, ale jedni i drudzy głosowali razem a naradzali się oso­
bno. Panowie to senatorowie zasiadający w Radzie królewskiej, jak biskup, 
wojewoda i kasztelanowie, dalej inni dygnitarze koronni, jak wytsi urzę-
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dniey ziemscy i grodzcy, podkomorzowie, chorą:!:owie, sędziowie i t, d. Jako 
przewodniczący zagajał sejmik biskup lub naj starszy senator województwa, 
szlachta związana w koło rycerskie wybierała sobie marszałka. Do obioru 
marszałka i obiom deputatów na sejm lub do trybunału państwa, w słano­
wicn;u uchwal sejmikowych s!ósowano zasadę jednomyślności. Polecenia 
dawane posłom zwały się naprzód artykułami, potem instrukcYą, inne 
uchwały nosiły nazwę laudów, czasem konstytucyi. 

Przez sejmiki zajęły u nas w Polsce ziemie albo województwa zupeł· 
nie odmienne a wytsze stanowisko w organ izacJi państwa, aniteli hrabstwa 
w A'lglii lub księstwa w cesarstwie rzymsko·niemieckiem. Uchwały na wal· 
nych sejmach koronnych zapadać mogą tylko za jednogłośnem zezwoleniem 
wszystkich ziem i województw, reprezentowanych na sejmie przez posłów 
sejm ikowych. Sejmiki uprzedzały uchwały sejmowe partykularnemi postano· 
wieniami, które umieszczały w instrukcyach poselskich. Instrukcye te wysu· 
wały na pierwszy plan sIanowe interesy szlachty i separatystyczne dątenia 
województw. Poslowie musieli składać prz)'sięgę na wierne stósowanie się 
do instrukcyi a po sejmie na sejmikach relacyjnych zdawać sprawę ze swych 
czynności. Instrukcye poselskie z epoki jagiellońskiej bywały ustne, więc 

nie krępowały jeszcze w tym 5.topniu indywidua lności poselskiej, jak pdź· 
niejsze z epoki królów elekcyjnych, które podi\wano posłom na piśmie. 

,Owa ciasna idea reprezentacyi sejmikowej na sejmach paralitowała organizm 
ustawodawczy państwa t. j. sejmy walne. Idea reprezentacyi właściwej nie 
mogla wykłuć się z ciętkiej masy gminy szlacheckiej, rozerwanej na woje­
wództwa. Takie mechaniczne zesławienie gmin wojewódzkich na sejmie pr1ez 
posłów skrępowanych instrukcyami - to grzech pierworodny w budowie 
naszego organu ustawodawczego czyli sejmu. 

Sejm polski czyli tak zw. sejm walny koronny składał się z izby se­
natorskiej i z izby poselskiej, którym prezydował król, uwatany jako pierw. 
szy stan Rzptej, jako jeden z trzech slanów obok stanu senatorskiego, prze­
dniego, ordo senatorius i stanu rycerskiego, szlacheckiego, ordo equester. 
Liczba senatorów za czasów Wazów dochodziła do 150 a liczba posłów za 
cza::;ów Sasów do 180. Izba poselska wybierała sobie własnego marszałka 
i wręczała mu jako godło nowej władzy laskę marszałkowską. Na posie­
dzeniach senatu przewodniczył król i odbierał od panów Rady wola sena· 
torskie. Posiedzenia wspólne obu izb odbywały się w izbie senatu, na tych 
to posiedzeniach kanclerz odczytywał w imieniu króla wnioski czyli propo­
zycye od tronu, mające być przedmiotem obrad sejmowych. Zresztą wnioskj 
do praw mógł stawiaĆ nie tylko rząd, ale i kaMy poseł, nazywało się to 
oddaniem wniosku do laski marszałkowskiej. O przyjęciu wniosku rozstrzy­
gał powszechny okrzyk ~zgoda·. Właściwie jednak tylko w izbie poselskiej, 
tej oficynie praw, zapadały uchwały sejmowe, konstytucye, które stawały się 
prawem, jeteli król zasięgnąwszy zdania senatu uświęcii je swoją sankcyą. 
Działo się to na pełnych posiedzeniach sejmu, na które do króla otoczQ-
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nego senatem przychodziła izba poselska. Sejm więc był władzą ustawo­
dawczą, ale kompetencya jego nie była ściśle określoną, tok obrad cierpiał 
wskutek braku przygotowania, nie było w nim tadnych klubów ani tadnych 
komisyi dla poszczególnych spraw, brakowało mu organu wykonawczego 
t. j. wydziału sejmowego, kadencya jego była za krótka, zbierał się bowiem 
zwykle co dwa Jata zaledwie na szdć niedziel, jako tak zw. sejm ordyna­
ryjny, czasem w watnych sprawach jal(o tak zw. sejm extraordyn2ryjny 
jeszcze na krótszy czas, a krępowały go w zupełności i nie dały mu się 

rozwinąć w organ ustawodawczy na modłę angielską owe niezwykle instruk· 
cye poselskie, przesiąkłe duchem samolubstwa stanowego i zaściankowości 
szlacheckiej. 

Poniewat w sejmikach brała udział tylko szlachta a katde wojewódz· 
two strzegło pilnie swojej odrę:bności politycznej, przeto w sejmach walnych 
w Polsce wyshlpiły dwie właściwości. odrótniające je od innych analogicz­
nych instytucyi w Europie: temi Sił jednostanowość i kongresowość. Pierwsza 
właściwość, to udział w sejmie jednego tylko stanu, podczas gdy w innych 
podobnych instytucyach prócz szlachty. której to prawo przysługiwało w Pol­
sce, uczestniczyły równiet inne stany, duchowieństwo, mieszczanie a nawet 
niekiedy chłopi. - Drugą właściwością to fakt, te sejm nasz z prawa 
mający być instytucyą reprezentacyjną jednego państwa nabył w rzeczywi­
stości charakteru międzynarodowego kongresu posłów ziem jakby zupełnie 
niezaletnycb. Przywłaszczenie sobie władzy zwierzchniej w państwie przez 
jeden slan z krzywdą naczelnego elementu państwowego i innycb nitszycb 
elementów spółecznych, łudziet nieudolność tego stanu do organizacyi po­
chwyconej władzy, oto najogólniejsza formuła dwu zjawisk w rozwoju pań­

stwa polskiego, jednostanowości i kongresowości, zjawisk, które odbity się 
w oryginalnym charakterze istniejącego w tern państwie sejmu. Rozwijający 
się w Polsce nierząd ściśle jest związany z kongresowością i jednosIano­
wością sejmów. 

Właściwości te: wypływały ze spółecznego i państwowego ustroju Pol· 
ski w epoce, gdy po raz pierwszy zaczęły się tu zbierać sejmy walne. Mie· 
szczaństwo było osiadłe po miastach a miasta w Polsce były to jakby oazy 
niemieckie, zadowolone ze swych przywilejów i swych praw i stojące na 
uboczu do tego stopnia, it nie tylko nie dobijały się pra\Va posyłania po­
słów na sejmy, ale nawet nie posyłałyby takowych i wówczas, gdyby je 
do tego zmuszano. Wiązały się tet w odrębne gminy miejskie, nie mające 
nic wspólnego z gminami szlaclleckiemi i ich organami tycia politycznego. 
Duchowieństwo równiet nie stanowiło w Polsce odrębnego pierwiastka po­
litycznego, nie wyrobiło sobie odrębnej reprezentacyi w sejmie lub na sej­
mikach szlacheckich. Jeteli biskupi polscy naleteli do senatu podobnie jak 
angielscy do izby lordów i mówiło się o senacie świeckim i senacie ducho· 
wnym. którego członkowie wyprzedzali nawet wotami swemi senatorów 
~wieck.icb, to jednak inni duchowni, jak prałaci , kanonicy i opaci jut dla· 
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tego samego nie mogli stanowić korporacyi odrębnej od stanu rycerskiego, 
te sami byli wyłącznie lego sianu członkami. W zgromadzeniach politycz­
nych stan duchowny nie bierze udz!alu jako stan, nie widać tu prałatów 

i kanoników, jako przedstawicieli kapituł, opatów, jako przedstawicieli kla­
sztorÓw. Jedynym więc stanem, który domagał się udziału w :2:yciu poli­
tycznym i chciał reprezentować naród, ogół społeczeństwa, był stan rycerski, 
szlachecki, stąd instytucye takie, jak sejmiki i sejmy musiały stać się szla­
checkiemi, a więc jednosłanowemi. Zresztą zanim jeszcze słychać było o sej­
mikach, duchowieństwo miało jut swoje synody, mieszczanie swoje wiece 
czyli zgromadzenia ludu, które im zastępowały miejsce sejmików. Gdy sej­
miki powstały, a było to w XV wieku, ani jedni ani drudzy nie czuli po­
trzeby garnięcia się do nich, pozostawiając samej szlachcie wolne pole dzia­
łania, skwapliwie tet przez nią zajęte. 

Przyczyny kongresowości sejmu polskiego szukać nalety w niedosta­
tecznem politycznem zjednoczeniu Polski w epoce, kiedy sejm wszedł w ty­
cie. W Anglii epokę utworzenia parlamentu poprzedził długi proces polity· 
cznego zjednoczenia kraju, zakończony o wiele wcześniej przed powstaniem 
rzeczywistej reprezentacyi, podczas gdy Polska nie zdątyła w zupełności 
zjednoczyć się w chwili utworzenia się izby poselskiej. Było to w XIV wie­
ku, kiedy odumarła Polskę dynastya piastowska, powolana do panowania 
nad całym jej obszarem. Wówczas bowiem pierwiastki motnowładcze, opie­
kujące się nowymi królami, opierały się o odrębność polityczną ziem, do­
piero co przez Wlai:1yslawa Łokietka i Kazimierza Wielkiego pod jedne m 
berłem zlączonych i wstrzymywały tern samem proces zlewania się tych 
ziem w jedną polityczną całość. To te! w XV wieku, kiedy król Kazimierz, 
pochodzący z nowej dynastyi Jagiellonów chciał się uwolnić od opieki 
motnowładców i obalić rządy oligarchiczne przez powołanie do udziału 

w sprawach państwa szerokiej rzeszy szlacheckiej, musiał gromadzić szlachtę 
województwami i oddzielne z katdem województwem lub ziemią zawierać 
umowy. W statutach z 1454 r., w których stwierdzał szlachcie prawa dawne 
i nowe nadawał swobody i prerogatywy, musiał wyszczególnić je z osobna 
dla katdej ziemi, jedne nadając szlachcie wielkopolskiej, inne małopolskiej, 
inne znów szlachcie zamieszkałej w ziemi sieradzkiej i t. d. Według tych 
właśnie statutów otrzymuje cała szlachecka spóleczność, communitas nobi­
lium, władzę ustawodawczą, prawo zwoływania pospolitego ruszenia i na· 
kładania podatków, przyczem jakby na potwierdzenie odrębności politycznej 
ziem, zostają dla katdej z nich utworzone sejmiki, w których bierze udział 
osobiście wszystka szlachta pewnej ziemi. Zanim tedy powstał w Polsce 
walny sejm państwa, zbierała się szlachta na sejmiki, będące najlepszym 
dowodem, te proces zlania się dawniejszych księstw dzielnicowych w jedno 
państwo nawet w XV wieku jeszcze nie został ukończony. Obie walczące 
wówczas strony, król i panowie, zamierzają oprzeć się o zebraną na sejmi­
kach szlacbtę. Król Kazimierz sam w tym celu objetdtał województwa, od· 
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wiedzając nowe sejmiki lub wzywając pełnomocników z kilku sejmików na 
sejmik generalny, n, p. Wielkopolan do Kola lub Środy, Małopolan do 
Nowego ł(orczyna, Rusinów do Sądowej Wiszni, dopóki nie wpadł na myśl 
O walnym sejmie posłów ze wszystkich ziem. Próbował więc zwoływać 

tych szlacheckich posłów z generalnych sejmików do siebie w jedno miejsce, 
zwykle do Piotrkowa na ów walny sejm, ale poslowie nie okazywali szcze· 
gólnej skłonności do stawia nia sic: na to wezwanie, a nawet swą opozycyą 
zmuszali go do zwracania się znowu bezpośrednio do sejmików, gdzie 
szlachta virHim, spółecznie, radziła nad propozycyami króla. Kazimierz Ja· 
gieltOllczyk tedy jest twórcą idei sejmów walnych. Pierwszym sejmem, na 
który szlachta wszystkich województw wysiała swych poslów, był sejm piotr­
kowski z r. 1496. Sejm ten jednak stał się tylko wielkim kongresem, bo 
katdy poseł przedstawiał na uim jedynie własną swą ziemię, nie calą Pol­
sk" nie cały naród, bo związany był sejmikową instrukcyą. Sejm ów nie 
mógł zwalczyć separatystycznych dąteń województw połączonych z soo" 
w jedno państwo osobistą tylko unią, osobą monarchy. Był 011 tylko miej· 
scem, w klórem lauda sejmikowe miały się z sobą zetknąć i w jedną po· 
wszechną konstytucyę zamienić. Na sejmie takim głosowali nie posłowi e 

lecz głosowały raczej sejmiki przez usta swych posłów: Nawet tet jądrem 

Konstytucyi sejmowej z 1496 r. jest właśn ie wznowienie i potwierdzenie 
owych przywilejów nieszawskich z 1454 r., które przenosiły punkt ci<tko!ci 
ustawodawczej do sejmików ziem poszczególnych. 

Dopiero konstytucya sejmowa, nihil novi z r. 1505, uchwalona w Piotr­
kowie, miała wymierzyć wielki cios w dotychczasową odrębność ziem i wo­
jewództw. Z lufnej federacyi drobnych państewek miała stać się Polska je· 
dnolitem państwem. W tej konstytucyi wyratnie zastrzetono bowiem. te dla 
wydania katdego prawa potrzeba będzie wzajem nej zgody, communis con­
sensus, króla senatu i posłów ziemskich, a więc wszystkich trzech stanów 
Rzptej. reprezentowanych na sejmie walnym. Ale sejmiki udaremniły ową 
konstytucyę. Nie chcąc zrzec się swych praw na rzecz zgromadzenia ogól· 
nego, nie przestają one nadal ograniczać swobody i praw swych posłów, 
wysyłanych na sejm. Tembardziej pó~niej po wygaśnięciu dynastyi Jagiello · 
nów w r. ·1572, a przy osłabieniu elekcyjnej władzy monarszej, gdy unia 
osobista między województwami nie mogła mieć dawniejszego znaczenia, 
a same województwa z rozwojem przywilejów szlachty stały się j:Jkby od­
dzielnemi republikami. musiał nowy związek między województwami, mają­

cy swój wyraz w walnym sejmie, nabrać charakteru raczej federacyi dele­
gatów wysianych na kongres ogólny niźli parlamentu, reprezentującfgo 

rzeczywistą władzę centralną ustawodawczą w nowej Rzpltej. Upadkowi 
centralnej władzy wykonawczej, jaką reprezentował dotychczas król z dyna­
styi Jagiellonów lub wcześniej jeszcze z dynastyi Piastów, nic towarzyszyło 
niestety stósuwne wzmocnienie centralnej legislatywy czyl i władzy prawo­
.dawczej sejmu, jedynego organu, powołanego wówczas do rZl\dów w pali-
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stwie republikal1skiem z królem· prezydentem na czele. Szlachta nauczona 
rządzić się separatystycznie po sejmikach wojewódzkich okazała zupełny 

brak umiejętności zorganizowania jakiejkolwiek władzy centralnej . To tet 
epokę królów elekt:yjnych matna nazwać epoką rządów sejmikowych 
w Polsce. 

Na krótko przedtem jednak była w historyl Po lski chwila, w której 
zdawało się, :te mate przeciet sejm zyska przewagę nad sejmika mi. Chwilą 
tą bylo panowanie Zygmu nta Augusta, ostatniego Jagiellona, sławnego 

twórcy Unii lubelskiej. Była to z łota epoka humanizmu polskiego. epoka 
Reformacyi, gdy b.ndziej wpływowa i oświeceilsza część szlachty, przejęta 

duchem reiormatoT:ikim, duchem Odrodzenia, wysyłała ze swego łona na 
sejmy koronne znamieni tych posłów. przybywających na nie z zamiarem 
przeprowadzenia całego programu naprawy Rzpltej polskiej pod hasłem tak 
zw. Exekucyi praw kuronnych. .Ludzie prawdziwie wykształceni- - pisze 
o Iych posłach XVI wieku jeden z naszych historyków - .zamożni na tyle, 
że niezale1:ni, piastujący zwykle niższe urzędy ziemskie, konczące się na 
podkomorstwie, wyrobili sobie wielką znajomość i rutynę parlamentarnego 
życia i zawładnęli przez dwadzieścia kilka lat panowania Zygmunta Augusta 
tak dalece umysłami szlachty, 1:c zdobyli sobie a przezto i izbie poselskiej 
bezwzględ ną nad sejmikami przewagę i niezawisłość. Wyswobodzili się oni 
z pod sejmikowych instrukcyi, otrzymywali bowiem zupełne, nieograniczone 
pełnomocnictwo, a drobna mniejszo~ć musiała zawsze ustępować solidarnie 
działającej większości-o Zamierzona wówczas przez intelige ncyę szlachecką 

reforma skierowana była przeciw lno2nowladztwu, 1lle to ostatnie umiało 
usposobić króla przeciw izbie szlacheckiej ... Z upadkiem lej reformy raz· 
strzygnęła się wówczas kwestya stanowiska sejmu. Po zgonie tet ostalniego 
Jagiellon·a ni e trudna była odpowiedi na pytanie, czy krajem będzie teraz 
rządził sejm, złożony z posłów, czy też tłumy szlachty na sejmikach zebra · 
ne, przystępne zawsze 11101:nowładczym wpływom . Istotnie obok dwóch wla· 
ściwości dawnych sejmu polskiego, owej jednostanowości i kongresowości, 

występują niebawem dwie nowe, będące w epoce nowotytnych dziejów 
Polski głównem i podwalinami osławionej złotej wolności narodu - szlach'ty. 
Są niemi: wolna elekcya królów przez ca łą szlachtę i głos wolny w sejmie 
czyli liberum veto. 

W elekcyi wy raziło się rzeczyw iśc ie jak najplastyczniej przejście władzy 
zwierzchn iej w pal1stwie, jus majestaticum, do rąk stanu rycerskiego, który 
sam tylko miał reprezentantów w sejmie. W liberum veto natomiast widziet 
nalety owoce politycznej autonomii województw i wynikającej z niej kon· 
gresowości sejmu walnego. 

W XIV i XV stuleciu prawo elekcyi króla pr zysługiwa ło samym tylko 
panom, teraz zaś zmuszeni oni zost:;1i do podzielenia się lem prawem ze 
szlachtą. Jeżeli dawniej panowie korzystali z elekcyi dla pomnotenia swych 
przywilejów, to tera z dla szlachty s tawało się Jllotliwem wytargować cokol· 
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wiek dla siebie od króla elekta, będącego jej kreaturą , stąd osławione pacla 
conventa, stąd artykuły henrycyańskie, mające stać si~ ustawą zasadniczą 

Polski elekcyjnej, między którymi artykuł zwalniający naród od posłuszeń­
stwa dla króla , gdyby którego z warunków elekcyi nie dopełnił, tywa przy­
pomina taki sam artykuł .de non praesfanda aboedientia· zawarty w przy­
wileju mielnicltim z r. 150J, wymuszonym przez panów na królu Alexan­
drze, wzorowany na podobny m artykule Złotej Bulli Andrzeja 11. węgier­

" kiego z r. 1227.; - stąd wzmagająca się z wieku na wiek supremacya 
szlachty nad Koroną. Było to zresztą bardzo naturalne, te klasa spółcezna, 

• klóra upoddanila zupełnie z biegiem dziejów chlopa, skrępowała swobodę 

miast i objawiła w epoce Reformacyi silną dątność do ponitenia w równej 
mierze duchowieństwa, korzysta teraz z okazyi, aby uzaletnić od siebie 
władzę królewską. Taką okazyą było właśnie wygagnięcie dynastyi Jagiel­
lonów. 

Dla podtrzymania porządku wewnątrz państwa, a takte dla zabezpie­
czenia jego granic podczas bezkrólewia, tworzy szlachta po województwach 
konfede.racye czyli kaptury. Konfederacye te były pewnego rodzaju bezpo­
średniem i przejawami władzy zwierzchniej, w której posiadaniu w r. 1572 
znalazla się szlachta. Ona to gromadząc się na sejmikach, wzie:ła na siebie 
cały ciętar władzy najwytszej, wszystkie jej prawa i obowiązki. Do tej sa­
mopomocy była zmuszona samą siłą rzeczy, gdy po śmierci Zygmunta 
Augusta wszystkie władze rządowe, wykonywane w imieniu króla, przestały 

nagle sprawować swe czynności, jldy brakło naczelnego wodza, brakło pana 
w Rzeczypospolitej. Posłowie, wybrani przez nią na sejmikach konfederac­
kich, łączyli się na sejm ie konwokacyjnym w jedną ogólną konfederaCYę 
kapturową, by wspólnemi siłami bronić bezpieczeństwa i porządku w Rze­
czypospolitej podczas przejściowego okresu bezkrólewia, interregnum. Na 
'okres ten wybrała tet interrexa w osobie prymasa państwa, który odtąd 
zawsze piastował tę godność w czasie katdego bezkrólewia. Konfederacye 
zawiązane przez szlachtę podczas pierwszej wolnej elekcyi nie były nowo­
ścią w dz iejach Polski. Były one związkami szlachty uznanymi prawnie. 
Ale w nowej dobie dziejów pocznie szlachta nadutywać tych związków. 

Będzie tworzyła konfederacye nawet za tycia króla. Takie konfederacye za­
wiązane za tycia króla będą stawały się drugim rządem, rządem szlacheckim 
obok rządu koronnego. Rząd konfederacki składał się z sejmu, w którym 

-i. rozstrzygała wie:kszość głosów, i z władzy wykonawczej sprętystej, na któ­
;J rej czele stał marszałek konfederacyi. KaMa konfederacya starała się wszyst· 

kie ziemie i wszystkich obywateli wciągnąć w swój związek czyli zamienić 
się w konfederacyę generalną. Gdyby konfederacya jako pewnR forma rządu 
mogła się była stale utrzymać. oa brak rządu w epoce elekcyjnej nie byli -

~' byśmy cierpieli. Cokolwiek tet istotnie dobrego zdziałała Polska XVII i XVIII 
wieku, wszystko to zawdzięcza chwilowym w szlachetnym celu i rozumnej 
myśli zawiązywanym konlederacyom. Nie aem innem, tylko konfederaCYą 
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był sławny Sejm Czteroletni, który nadal Polsce wiekopomną Konstylucyę 
3. maja. Ale konfederacyę mógł za wiązać nictylkt> król i sejm, lecz katdy 
obywatel. Naprzeciw konfederacyi zbawiennej dla kraju mogła stanąć druga 
konfederacya - jak n. p. owa smutnej pamięci konfederacya Targowicka, 
która paralitowala czynności tamtej, stąd i konfederackie rządy nie zdołały 
natchnąć szlachty myślą o potrzebie rządu centralnego w pHństwie. Szlachta 
więc sama rwie się do rządów. Katdy szlachcic uwstać się pragnie za po­
siadacza cząstki władzy zwierzchniej. 

Dątność la pojawia się szczególniej podczas bezkrólewia. Szlachta ko­
rzysta wtedy z władzy zwierzchniej kollektywnic, bez wszelkiej delegacyi­
oto geneza instytucyi .wolnych elekcyi- królów, dokonywanych :za pomocą 
pewnego rodzaju powszechnego glosowa nia, to jest nie przez poslów, ale 
osobiście • viritim ·. Kiedy w ten sposób z okazyi bezkrólewia przeszła wła­

dza zw ierzchnia w państwie do rąk szlachty i objawiła się w prawie wolnej 
elekcyi, nic. mógł tern samem walny sejm, będący kongresem posłów sej· 
mików wojewódzkich zająt miejsca ddwnej władzy królewskiej, owej do· 
tychczasowej zasady politycznego zjednoczenia Polski. Naraz więc brakło 
Polsce takiej instytucyi, któraby była wyrazem centralnej organizacyi pailstwa 
i rząd u . Jeteli zatem od początku XIV. wieku do 1572 r. Polska była jakby 
osobistą personalną unią księstw - województw, a władza kró lewska byla 
wskutek tego zasadą jednoczącą, lo po roku 1512 Rzplta przedstawiała jut 
federacyę województw - repu blik. Wprawdzie miała ta nowa Rzplta cen­
Iralna instytucye w pewnych magistraturach koronnych, jak król - elekt, sta­
roslowie, mmistrowie i inni dygnitarze państwowi, mi/tnowani przez króla, 
jak n. p. hetmani, ale coraz bardziej stawały się te magistratury zaletne od 
szlachty i osłabiane w i mię bezpośredniego szlacheckiego ludowładztwa, 

mogącego przejawiat się tylko na takich wiecach, colloquiach. ja.Jdmi były 
sejmiki. Władza królewska stawszy się obieral ną straciła grunt hiśtorycznv . 
Zawdzięczając swe pochodzenie bezksztaHnym tłumom sejmu elekcyjnego, 
nie mogła przy dawnej nazwie przeobra zić się w nowy urząd republikański 
z porządną władzą wykonawczą. Owo przejście prawie dziedzicznej monar· 
chii Piastów i Jagiellonów w obieralną dało początek stanowczej przewadze 
sejmików nad sejmem, który nie potralił poddat pierwszych swej władzy. 
Z upadkiem więc władzy króla i władzy sejmu musiały nastać w Polsce­
Rządy sejmikowe. 

Równiet Liberum Veto stoi w genetycznym związku z zupełną prze­
wagą sejmików nad rządem central nym RzplteJ. W owem wolnym głosie, 
który zaczęto praktykowat na sejmach od połowy XVII. stulecia, widzą hi­
storycy zwykle naturalny wytwór wspólne j wszystkim plemionom słowiań ­
skim zasildy jednomyślności uchwał ludowych, unanimitls, jednak motna 
na pewno twierdzit, te bez wzmocnienia znaczenia sejmików z zasady tej 
nigdyby się nie wyrobiło liberum veto. Wedle starosławiańskirj praktyki 
większość zmuszała, nawet biciem. jednostkę do zaniechania, oppzycyi i 
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w ten sposób osiągała jednomyślność czyli jednozgodność. Teraz rzecz się 

ma na odwrót. Jeden pbscł swem "nie pozwalam - terroryzował ogół, całą 
spółeczność szlachty zebra nej na sejm lub sejmiki. W tern przejawia się 

nie tyle rezultat zasady j ednomyślności , ile wprowadzenie do niej nowego 

I poglądu przewagi jednostki nad ogółem , opartej na gru ncie przewagi sej· 
mików nad sejmem. Inaczej mówiąc, owo prawo protestu, jus vcla ndi, na· 
le1y ściślej połączyć nie z starodawną zasadą jednomyśl n ości, która nigdy 
nie nadawała znaczenia głosowi jednostki lub nielicznej mniejszości, ale 
z kongresowością wJ lnego sejmu, będącej rezultatem politycznej autonomii 
województw. Glos wol ny, to wytwór rewolucyi, która przeobraziła Rzpllą 

w pewnego rodzaju federacyę republik sejm ikowych. Sejm był właśnie kon­
g resep1 owycb republik, na którym zawi erano niejako traktaty. wymagające 
z nalury rzeczy j ednomyślności. To tet liberum veto wymie rzono szczegó l· 
niej przeciw sejmowi jako najskuteczniejszy środek w dątności sejm ików 
do zupełnego wyzwolenia się z pod wł adzy sejmu. Pierwszy Sici jlSki dal 
przykład zerwania sejm u jednem . nie pozwalam~. 

Wskutek liberum veto przybrała Rzplta polska takU posiać państwa 
o charakterze wybitnie oligarchicznym. Wybujałe masy szlacheckie przy­
stępne zawsze motnowladczym wpływom szły bezmyślnie na lep wstrę­

tnycb nieraz koteryi politycznych tych kilku potętnych znaczeniem i mie­
niem oligarchów, znanych na kartach dziejów upadającej Polski .króle­
wiąt-, którzy wichrzyli wśród szlachty, urządzając rokosze, by obaliwszy 
elekcyjność tronu zamienić go na dziedziczny w jednym ze swych rodów. 
Mając rozliczne wpływy na szlachtę osiadłą w swych ziemiach, umi eli oni 
zawsze znaleść takie zaślepione lub podłe indywiduum, które dla mary 
złotej wolności lub za pien iądze zrywało po ich woli sejm i brało na sie~ 

bie całą tego czynu ohydę. Liberum veto, to straszne narzędzie w ręku 
motnowladztwa, rzucane wśród najsrotszej walki między tłumy szlachec­
kie, opojone fana tyzmem politycznym. Liberum veto otworzyło na ściętaj 

wrota okropnej korru pcyi, szerzonej wśród szlachty przez motnych pa­
nów. Partye oligarchiczne w zaciętej wa lce między sobą i z koroną nie 
przebierały w środkach, by na sejmikach szlacheckich przeprowadzić uchwa­
ły sprzyjające icb intereso m prywatnym. a na sejmy lub trybunały wy­
brać deputatów, którzyby uie dopuścil i do porozumienia się korony ze 
szlachtą, centralnego rządu z narodem. To tt!t niewiele sejmów w Polsce 
mogło spokojnie prace swoje doprowadzić do końca. Bardzo często zrywa­
no je zaraz po rozpoczęciu obrad. Ciemna szlachta uwatała prawo zrywa· 
nia sej mów za swój najwa tniejszy prZYWilej, -za t renicę złotej wolności. 

Tymczasem kraj wystawiony był nieustannie na niebezpieczellstwo nierządu, 
obcego najazdu. Szlachta tuman ił a się obłędnym sofizmatem: Rzeczpospolita 
nierządem stoi, jakoby ten nierząd właśnie był podwaliną jej egzystencyi. 
Ale szlach ta czuła się zadowoloną, bo w braku władzy centralnej rządziły 
Rzeczpospolitą szlacheckie sejmiki ziemskie i rozstrzygały samodzielnie 
sprawy najwatniejsze. 
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Liberum veto nie byle jednak zjawiskiem jednostkowem w ówczesne) 
Europie. I stniało ono w Niderlandach, których ustrój społeczny i państwowy 
wiele mial analogicznych rysów z Rzplą polską. Za panowania Filipa II, jak 
wiadomo, cZi;ŚĆ Niderlandów oderwała się od. swego monarchy, aby utwo­
rzyć na podstawie umdwy zawartej w Utrechcie 1579 r. niezaletną repu­
blikę zjednoczonych prowincyi. Państwo zjednoczonych siedmiu prowincyi 
nie było właściwie mówiąc republiką, ale raczej unią republik, z których 
katda zachowała swój rząd i swoją cząstkę władzy zwierzchniej. Ta ostatnia 
ualezuJa indywidualnie do katdego zgromadzenia slanów wszystkich owych 
siedmiu prowincyi a w sprawach mających ogólny interes do kongresu na· 
rodowego, noszącego nazwę Stanów generalnych. Zgromadzenia stanów ge­
neralnych porównywano z radą ambasadorów, których ugody muszą by~ 
ratyfikowane przez ich monarchów. 

Oto analogiczne rysy Niderlandów i Polski. Tak lam, jak i tu samo­
dzielność prowincyi i województw. Związek jednych j drugich ma charakter 
unii osobistej. Samodzielność sejmików obok sejmu walnego taka sama, 
jak stanów prowincyonalnych obok slanów generalnych, a w kOlicu o co 
właśnie chodzi, ta sama jednomyśhloś~ przy ogólnych uchwałach t. j . kon­
gresowość sejmu walnego i slanów generalnych. Ale reprezentacyjne stany 
generalne przedstawiały daleko silniejszą organizaCYę, nit sejm polskJ. Sta­
ny generalne bowiem przeistoczyfy się z czasem w instytucyę sta le istnie­
jącą, podczas gdy sejm walny polski zbierał się raz na dwa lata na sześć 

tygodni. Jednomyślność wymagana była w Niderlandach tylko w niektórych 
sprawaCIJ, inne zaś rozstrzygano tylko większością głosów, przytem liberum 
veto naletało nie do katdego deputowanego jak w Polsce, ale do wszyst­
kich deputowanych jednej prowincyi. Zbierając się zrzadka i na czas krótki, 
katdorazowy sejm polski był czemś stojqcem zupełni,e odrębnie w cało­

kształcie instytucyi polskich, dlatego był bezsilny w walce z partykulary,z:­
mem autonomicznych województw, które dla zupełnego ubezwład nienia jego 
wymyśliły liberum veto, 

Reasumując lo wszystko, cośmy powiedzieli o parlamentaryzmie pol. 
skim , widzimy, te jednostanowaść sejmów i sejmików, kongresowość sej­
mów, wolne elekcye i liberum veto, oto cztery główne czynniki, które wpły­
nęły na ukształtowanie sic: samorządu polskiego. Czynniki te przeniosły 
punkt ciętkości organizacyi państwowej i społecznej do sejmików ziemskich. 

Sejmik ziemski - to zasadnicza jednostka organizacyi nowotyłnej 

Rzptcj polskiej. Był on zjazdem wszej szlachty województwa lub ziemi, był 
zgromadzeniem stanu szlacheckiego, był więc gminą szlachecką. Budowa 
tej gminy spoista, struktura jej mocna, twarda, nieprzenikliwa, ma ona cha­
rakter wyłączności szlacheckiej, bo tylko bene nali et possesionati biorą 

w tej sejmikującej gminie udział. Inne tywioły społeczne, kapitał dorobko­
wy czyli przemysłowy, mieszczansiwo i w łoście były z niej wyłączone. Na­
wet rewolucya francuzka z r. 1789 nie zdołała wznieść sejmiku do wytsllcgo 
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pojęcia obywatelskośd, nie przygarnął on do siebie mieszczanina, nie mó­
wiąc jut o pańszczyznianym chłopie, bf;dącym w ścisłej zale:2ności od pra­
wa dworskiego. Sejmik nadal zachował uprzywilejowaną średniowieczną 

budowt:. W sejmiku polskim ani dostojnicy koronni, dygnitarze i urzędnicy 
ziemscy z nominacyi królewskiej, ani szary tłum, ani majątek prywatny nie 
sprowadza rótnicy między składowymi tywiolami jego, wszyscy tam mają 
równe prawo i glos. Co głowa - to glos, byle głowa szlachecka. Ducho­
wieństwa udział w tej gminie szlacheCkiej nie wielki, naletą duchowni do 
sejmiku jako szlachta i posiadacze ziemi. Więc wszystkie cząstki gminy sej­
mikowej 8ą sobie powinowate. Wytwarza się stąd idea braterska - ciekawy 
węzeł moralny w instytucyi społecznej, podobny do pobratymstwa znanego 
u slowian południowych . Łączność jednego sejmiku z całokształtem wszyst­
kich innych polegała na wspólności interesu korporacyjnego, na solidarno­
ści względem organizmów tego samego gatunku, ale łączność ta rozlutuia!a 
się skutkiem właściwości indywidualnycb, wytworzonych po województwach 
przez czas, miejsce i stosunki historyczne i plemienne. 

Sejmik, jako gmina szlachecka, t" swoją wybujałą indywidualnością 
przeobrata dawną postać państwa. Staje się on organem reprezentacyi i or­
ganem władzy wykonawczej, skutkiem czego przybiera charakter jakby nie­
zawisłego terytoryum, udzielnego stanu . albo rzeczypospolitej. Powstaje 
w prędkim czasie cały systemat władz sejmikowych obok systemu urzędów 
koronnych. Jak w reprezentacyi trzyma się szlachecka społeczność sejmiko­
wa zasady, aby jak najmniej powierzać władzy tym, toby w jej imieniu 
działali po za sferą jej bezpośredniego wpływu, tak i w dziedzinie egzeku­
cyi praw i ustaw, zarządzenia i wykonania ich czyli adminislracyi państwo· 
wej pragnie jak najmniej odstąpić jej na rzecz organów wykonawczych ko­
ronnych od niej samej niezawisłych. Wobec tych organów koronnych wla­
dzy wykonawczej zachowuje się ona zazdrośnie, podejrzliwie i nieprzyjatnie, 
przybiera więc na siebie postać organu wykonawczego i względem cenlral­
nych organów państwowych stara się zająć nie pod - lecz równo - a na­
wet nad-rzl;;dne stanowisko. Wypływem tej nieufności i podejrzliwości były 
jut pacta conventa w połączeniu % artykułami helll'ycyańskimi. Związano 

bowiem niemi króla, otoczono go strażą 16 kolejno zmieniających się sena­
torów tak zw. senatorów rezydentów, bez których ten elekt szlachecki nic 
stanowić nie mógł. W wymiarze sprawied liwości sejmik szlachecki zmierza 
pierwotnie do wytszego ideału, organizuje w r. 1518 sądy trybunalskie 
w wielkim stylu, tak zw. Trybunały koronne i litewskie, ale pótniej nie po­
trafi utrzymać ich powagi, majestat prawa strąca z piedestału sprawiedliwo­
ści w odmęt frakcyjnych zawichrzeń, wytwarza typowe szlacheckie pieniac­
two. Trybunały te oparte były na zasadacb najszerszego samorządu miej­
scowego, na obieralności sędziów z pośród panującego stanu szlacheckiego, 
świeckiego i duchownego. Zorganizowano je na miejsce dawnych wieców 
sądowych, zlotonych z dostojników i urzędników koronnych, oraz dawnych 
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sądów apelacyJnych sejmowych, sprawowanych podczas sejmu prze!' ,kr61a. J 
Sejmiki, na których wybierano deputatów sądowych, zwano sejmikami de­
putackimi. - W zakresie władzy wykonawczej sięga sejmik równiet do 
wojskowości i skarbowości. Tern mięszaniem się do organizacyj wojskowo­
skarbowej wywołują sejmiki opieszale funkcyoDowanie organów zarządu 

państwowego, niekiedy zamęt, wreszcie dezorganizacyę czyli zniszczenie ca­
lej siły zbrojnej i finansów Rzpltej, tych dwóch kardynalnych podwalin' 
katdego nowotytnego państwa. Pierwej do poboru podatków wyznaczano 
sześciu poborców, t. zw. szafa rzy prowincyonalnych, którzy objetdtając wo­
jewództwa i powiaty zbierali pieniądze podług ustanowionej taryfy. Podatki 
zwyczajne wybierali sta rostowie albo wprost podskarbiowie koronni przez 
swoich urzędników. Teraz od r. 1589 w miejsce dawnych szafarzy wprowa­
dzono szafarzy wojewódzkich w wielkiej liczbie kilkudziesięciu, tylu, wieJe 
było ziem i województw, a tych wybierano nie na sejmie, lecz na sejmikach. 
tak zw. gospodarskich i poddawano ich kontroli dygnitarzy i urzędników 
wojewódzkich. W dziedz inie ogólnego zarządu, kontroli i egzekucyi padat .. 
ków ustanowiono wprawdzie w r. 1613 Trybunał ska rbowy, ale sejmiki po-. 
sylaty do niego swoich komisarzy. Jakie tu pole do nad utyć, do systemu 
protekcyjnego I W razie wykroczeń nie wiadomo było do kogo się l u dać, 
kogo za nie pociągnąć do odpowiedzialności. To tet rządy skarbowe sej­
mikowe były ciętkie dla nitszych warstw spólecznych. Cały ogrom podat­
ków zwalały na mieszczan i chłopów, doprowadzaj ąc ich do ,ekonomicznej 
ruiny i ostatecznej nędzy. W tym samym roku 16J3. dojrzała myśl, kiełku­

jąca od r. 1589, myśl formowania chorągwi wojewódzkich w miejsce da­
wnego zwyczaju posyłania podatków do ogólnego zarządu skarbowo·woj­
skowego na ręce podskarbiego i hetmana. Dozwolono bowiem sejmikom 
obierać rotmistrzów, krórych miał zatwierdzać król. 

Ale administracyę wewnętrzną, lokalną, policyę i egzekucyę, o których 
przedewszystkiem winny pamiętać władze miejscowe autonomiczne, zanied­
bywały sejmiki zupełnie. Zajęte sprawami wytszego rzęd u , polityką, nie 
mają one czasu oddawać się gospodarce lokalnej, jako zbyt ciętkiej i kło­
potliwej. W zakresie dobroczynności publicznej, zakładania szpitali, domów 
dla ubogich, w zakresie szkolnictwa i oświaty, w zakresie ekonomild pu­
blicznej, n. p. tak niezbędnego uhzymywania w porządku dróg i mostów 
celem umotliwienia sferom handlowym i przemysłowym, a choćby swoim 
własnym sferom ziemiańskim, wygodniejszej i szybszej komunikacyi, bez 
której przeciet nie ma mowy o rozwoju jakiejkolwiek kultury materyalnej, 
działa lność sejmików, tych polskich gmin sz lacheckich, była prawie ta dną. 

Stąd utarła się w świecie owa przysłowiowa opinia o tak zw. gospodarce 
polsldej , którą Niemcy całkiem słusznie szykanują Polaków. 

Rozbicie jedności rządu doszło w Polsce do szczytu w końcu XVII 
i na początku XVIII wieku. Rzptą rządziło kilkadziesiąt sejmików, działają ­

cych ruezaldnie od siebie j od władz centralnych. Nie mogło być mowy 



b jednolitej polityce państwowej ani zewnętrznej ani wewnętrznej. Dokoła 
Polski wzrastały nowe pot(gi, pruska, szwedzka, moskiewska, zaprowadzały 
u siebie wSl(dzie stale armie j stale podatki. U nas skarb był pusty, wojsko 
nieliczne, niekarne i licho płatne, skłonne do bumów. Zarówno hetman jak 
podskarbi o katdą niemal rotę tolnierza z katdym sejmikiem z osobna 
musieli porozumiewa ć i targować. Rządy sejmikowe podkopały nielylko admi­
nistracy( i gospodarkę państwa. Oddziałały one takte zgubnie na ideę po­
szanowania prawa i poczucie sprawiedliwości społecznej. Egoizm stanowy 
i bezprawia, znane i osławione ~ prawem i lewem-, mocą których normo­
wano stosunki sp6łeczne a nawet towarzyskie, wteraly się w płuca j serce 
Rzptej, prowadząc ją do niechybnej zagłady. .. Po 200 latach od czasów 
pierwszego bezkrólewia w r. 1572 gm ina sz lachecka reprezentowana w sej­
mikach kończy na wszystkich polach swej działalności okropne m bankructwem. 
200 lat od śmierci Zygmunta Augusta motna było uwatać za zmarnowane, 
motna uwatać za rodzaj jakiej ś wielkiej .orgii , za bezmyślne bakchanalia 
wśród których niosla szlachta hen po góry i morza swej szerokiej Ojczyzny 
pijacki okrzyk: jedz, pij i popuszczaj pasa, ciesz się i raduj, bo Polska 
nierządem sloi l To tet zaprawdę podziwiać nalety te wielkie wysiłki oświe­
ceńszej a tem samem lepszej części społeczeństwa za ostatniego króla Sta­
nisława, jakie robiła na polu oświaty, szkolnictwa, ustroju społecznego 

i państwowego, aby ratować upadającą Polskę. Ale wówczas jut bylo za pótno. 
Poszedłszy inną . jak cała Europa drogą, wyrobiwszy sobie odmienne instytu­
cye, uorganizowawszy się na zasadach republikanskich fałszywie pojętych 

i źle stósowanych, nie miała Polska w stanowczej chwili s ił do wy.zwolenia 
się z pod dwuwiekowej anarchii i mimo świetnej jak nowe czasy Konsty­
tucyi 3 maja z 179l r., którą uchwaliła przez posłów swoich skonfedero­
wanych na Wielkiem Sejmie Czteroletnim, niebawem runęła - powalona 
wła::iną niemocą i przez targowiczan, własnych swych samorządnych synów 
sromotnie dobita 11 

Przemyśl, lipiec /9/ 2. 

Dr. Tadeusz Troskolański. 



CZEŚĆ URZĘDO"W A. 

I. Grono nauczycielskie. 

I . Ku~ Franciszek Ksawery, prał. w VIII. randze, kierownik zakładu. 
2. Barącz Jan, profesor, gosp. kI. VIII. zawiadowca gabi netu fizykalnego 

uczył matematyki w kl. IVb. Va l Vb. Vlb. VIII, fizyki w kI. IIIb. IVb, 
VIII" tygodniowo godzin 23. 

3. Orylla Gustaw, zasl. nau cz. gosp. kI. Va uczył jęz. poJ. w kI. lila. 
jęz. łać. w kI. IVa. Vat jęz. grecko w kI. IVa. tygodn. godz. 19. 

4. Halzer Gwido, egz. zast. naucz, gosp. kl. Vo uczył jęz. niem. w kI. Ub. 
III b. Vat Vb, Vlb" tygodn. godzin 20. 

5. Kalinowski Wiktor, profesor, gospodarz kI. VII. uczył języka łaciń· 
skiego w kI. VIII VIII., greckiego w kI. VII, VllIs tygodn. godzin 19. 

6. Klelar Władysław, zasl. nauczyciela, gO'ip. kI. lila, uczył j. p,,1. w kI. 
IIlb). j. la ć. w kl. lila" j . gr. w kI. lila. Val> tygodniowo godzin 19: 

7. Kisiel Wawrzyniec. zasl. naucz., gosp. kI. Ib. uczył języka polskiego 
w kI. Ib. jęz . łacińsk o w kI. Ib .. jęz. niemieckiego w kI. Ib, le, tygodn. 
godzin 19. 

8. KIeczeński Aleksander, profesor, gosp. kI. la. uczył lez. polskiego 
w kl. la ~ Va. Vb. VIa, VIII, języka łacińskiego w kI. la, tygodniowo 
godzin 22. 

9. Ks. Dr. Kotula Kazimierz. uczył reI. rzym. kat. w kl. Ib, 1Ib, Vb •• 
tygodniowo godzin 6. i miewał 2. egzorty. 

10. Łańcucki Ignacy, zasl. nau,z. gosp. kI. IIIb uczył jęz. lat. w kI. IIIb 
IVb. jęz. grecko w kI. lIJb,. tygodniowo godz. 17. 

II. Motyka Tomasz, cgz. zasl. nauczyciela, uczyl matema tyki w kI. la, 
\11. Ic, lIa. IIb. lila, Illb .. fizyki w kI. lila,. tygodn. godzin :t3. 
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12. Nowak Witold, profesor, gosp. kI. łVa, zawiadowca biblioteki nie· 
mieckiej uczniów, uczył jęz. niemieckiego w kI !lIa, łVs, Via, VIII" 
hist. w ki : Ja, tygod . godz. 18 

13. Panek Emil, nauczyciel, gosp. kl. IVb. uczył jez. niem. w kI. la. lIa, 
IVb, VII, tyg. godz. 17. 

14. Plleckl Leon, dr. filoz., nauczyciel, uczył jęz. polskiego w kI. IVb, . 
jęz . łacińskiego w kl. Vla_. język a greckiego VIa, Vlb, tygodniowo 
godz. 19. 

15. Przyjemski feliks, nauczyciel , gospodarz kI. IIa i za wiadowca biblio­
teki poskiej dla uczniów, uczył jęz. polsk. w kI. lIa, łVa, Vlb. VII, 
jęz , łać. w kI. lIa, . tyg. godz. 19. 

16. RachaiskI Alfred, profesor przydzielony do c. k. giml1. 1. w Prze· 
mYślu , 

17. Schechtel Rudolf, profesor w VII. r., przydzielony jako kierownik gi mn. 
pol. prywatn. w Husiatynie. 

18. Smołka Jan, egz. zasL naucz. za wiadawca bibl., pol. dla uczniów 
nitszego gimn. uczył hi st. w kI. lIa, lila, IVa, Va, Vlb, geogr, w kI. 
la, IIa, lIIat IVlt Vat VJbl' tyg, godz. 20. 

19. Sołak Jan, egz, zast. naucz ., uczył j ęz. łać, w kI. Vb. Vlb. jęz , 

grecko w kl. Vbll hist. w kI. II bH tyg. godz, 19. 

20, Sporn Karol, nauczyciel i zawiadomca zbioru środków do nauki ry­
sunków, uczył rysunków w kI. la, Ibl k, 113 1 Ub, lila, JIIb, kaligrafii 
w kI. lat Ib, Ie, tygodn , godz, 17. 

21. Sykała Władysław, egz. zast. naucz,> zawiadowca gabinetu przyrodni· 
czego, uczył hisl. nalur. w laj Ib, le. lIa, li br Vat Vb, Via, Vlbll tyg. 
godz. 22. 

22. Dr. Troskolański Tadeusz, profesor w VIII . r., uczył hist. w kI. V, Via, 
VU, VIII, geogr. w kl. Vb Via, proped fil. w kl. VII VIłI, tygodniowo 
godzin 18. 

23. Ks. dr. Wąsik Tomasz, nauczyciel, uczył religii rzymsko-katol. w kI. 
la, lei IIa, lIla ,I IIIb. IVa, Va~ Via. VIb, VII, VIII, tygodn. godz. 24. 

24. Welgel Adam, zast. naucz. gosp. kI. Ie uczył jęz . poJ. w kI. le, j ęz. 

łać. w kI. lei IIb. , jęz . grecko w kI. IVb, tyg. godz. 19. 

25. Welker Franciszek, zast. naucz. gosp. kI. Ub uczył jęz. pol. w kI. Ub, 
hist. w kI. Ib. le, lIIb, IVb. geografię w kI. Ibl 1Ct: Ub, IIIb, IVb" 
tVgodn. godz. 22. 

26. laJączkowSkl Józef, prof. i zawiad. bib!. nauczycielskiej, uczył ma­
tematyki w kI. tVa, Via. VII, fizyki w kI. łVa. VII" tygodn. godz. 16 . 

• 
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Nauczyci(lt prndmiołów nadobowiązkowych ': 

l. Dr. Troskolański Tadeusz, j . w. uczył dziejów ojczystych w kl. VI) 
i VIII. 

2. Smolka Jan, J. W. , uczył dziejów ojczystych w kI. IVa Vlb tygodn. 
godz. 2. 

3. Welker Franciszek, j. w. uczył dziejów ojczystych w kl. IVb tygodn. 
godz. 1. 

4. Malec Emil, j . w. uczył nauki gimnastyki w 6 godz. tygodn. 
5. Sporn Karol, j. W., uczył nauki rysunków w kI. IV-VIII w dwóch od­

działach w 4 godz. tyg. i modelowania w 2 godz. tygodn . 

Nauczyciel pomocniczy : 

Baumgarten Jakób. uczył religii mojteszowej w czterech oddziałach 
w 4 godzinach tygodniowo, 

II. Zmiany W gronie nauczycieIskiem 

w ciągu roku szkolnego 1911 /12. 

C. k. Rada szkolna kraj. fazp. z dn. 10/9 1912 l. 14832 udzieliła 

urlopu profesorowi Rudolfowi Schcchtlowi i powierzyła mu kierownictwo 
pryw. zakładu w Husiatynie, a nauczycielowi Mendlowi Parnesowi (rozp. 
z dnia 2{8 1911 I. 14210 nadała posadę w gimnazyum w Brzetanacb. 

C. k. Rada szkolna krajowa przeniosła stąd prof. Jana Kossowicza 
(rozp. z dn. 21/7 1911 I. 9112) w tym samym charakterze do gimnazyum 
we Lwowie. 

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała dla tutejszego zakładu egz. 
zasl. naucz. ks. dra Wąsika (rozp. 3/9 1911 l. 7228) rzeczywistym nauczy­
cielem religii i egz. zast. naucz. dra Leona Pileckiego (rolp. z dnia 19/9 1911 
I. 14553) ruclywistym nauczycielem. 

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała dla tutej szego zakładu ks. 
dra Kotulę pomocnikiem katechety (rozp. z (jnia S{9 1911 17111 1911 I. 
19428) a udzielając mu urlopu dwumiesięcznego (rozp. z dnia 17111 1911 
I. 19428) powierlyła jego funkcye ks. drowi Czytewickiemu na czas potrze· 
by. <,ozp. z dnia 23/10 1911 l. 19244.) 
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t. k. Rada szkolna krajowa przeniosła stąd egz. Z351. naucz. Tadeusza 
Gawrysia (razp. z dnia 22/7 1911 I. 13264) do gimn. w Sokalu, zast. naucz. 
Władysława Dubaja (fazp. z dnia 3L8 1911 I. 15466) do gim". VIII we 
Lwowie, Z3St. naucz . Edwarda Olszewskiego po półrocznym urlopie (fazp. 
z dnia 27/7 1911 l. 11653) do semin. naucz. telIsk. w Brzetanach (razp. 
~ dnia 31/1 1912 l. 1525) wszystkich trzech w tym samym charakterze. 

C. k. Rada szkolna krajowa przeniosła do tutejszego .zakładu egz. 
ust. naucz. Gwidona Halzera (razp. z dnia 22/7 1911 I. 13267) z filii 
gimn. VII wc Lwowie, zasl. naucz. Gustawa Oryllę (rQzp. z dllia 30/8 1911 
I. 14590) z gimn. II. w Tarnowie, zasl. naucz. Ignacego Łaricuckiego 

(rozp. z dnia 22/7 1911 I. 13270) z gimn. I. w Przemyślu, zast. naucz . 
Adama Wcigla (rozp. z dnia 30/8 1911 J. 13;j19) z gimn. I. w Tarnowie 
i zasł. naucz. Franciszka Welkera (rozp. z dnia 22,7 1911 J. 13263) z gimn. 
w Sokalu wszystkich pięciu w tym samym ch~ rAkterze. 

!!) 

m. ROZKŁAD NAUKI. 

A. Lektura języka łacińskiego . 

W KL. III. Cornelius Nepos: A.ristides, Themistocles, eimon, Epami­
tlondas, Pe1opidas, Miltiades' 

W KL. IV. Cezara Pamiętniki o wojnie Gallickiej: Ks. I. IV. V. 
W KL. V. Z Owidyusza: Metamorphoseon: Quatluor actates, Diluviurn, 

Deucalion et Pyrrha, Proserpina, Niobe, De Philernonc et Baucide, Fasti: 
Quo dolo Gabii su nt capti, De Romulo Q:li rino, De Fabiorum ad Crerne­
ram interitu; Tristia: Ovidius de vita sua, ultima nox. 

II . pólr. Livli ab urbe cond ita : ks. I. VI. XXI, XXII w wyborze). 

W KL. VI. W I. pÓlr. Sallustiusj Wojna z Katyliną, Cic. in Calil. I. 
II. pólr. Wergil. Aeneid. J. II. Ec10ga J. IX. Georgicon; Wstęp, Laudes 

Jtaliae, Laudes vitae rusI. 

' KL. VII. Cicero : pro Archia pocla, in Antonium OT. 1.; de officiis 
lih. I. I. 23. § 6. 28. § 101-30 § 106. 32. - Ve<gH. Acneld. lib. VI. IX. 
(176-502). Plinlus. Listy, III. V. XI. XVII. XXXII. 

KL, VIII. Horacy. PrzeczytAno 23 ód ; epod. 2, 7.; satyr. l. l. 9 lisI. 
I. 2. Tacyt Germania 6- 27; Annal. lih. XIV. 51-56; XV. 60-65; XV. 
38-45. 
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B. Lektura z j ~7.yka greckiego. 

W KL. V. Xenophonl. Anab. I, II, III, IV, V, VII, VIII, XIV. CyrOJl. r. 
Homer. Ili ad. I., 111. 

W KL. VI. Homer. Iliad. VI, XV I, XVI II , XIX, XXII, XXIV, IV wyborze. 
Herodot. ks. VII. 

KL. VII. Homer. Odyssca ks. I, V. VI, VII, IX. Demostenes. Mowy; 
I. olinlyj. i III. przeciw Filipowi Platon. Apologia część I. II. 

KL. VIII. Plalon : Apol ogia. Kriton, Fedon (64-67) Sofokles. Edyp 
król . 

C. Lektura z J ęzy ka polskiego. 

W KL. V. Prócz wyjątków z Wypisów czytano Mickiewicza: Pan Ta ­
deusz, Lektura domowa obowiązkowa: Sienkiewicza: Trylogia. 

KLASA VI. Prócz wyjątków z wypisów TarnowskicMO i Wójcika czy· 
t~no w całości: Kochanowskiego: Odprawę posłów greckich i Treny. Lek· 
tura domowa obowiązkowa: Kraszewskiego: SIara baśń i Powró t do 
gniazda, Sienkiewicza: Krzyiacy, Prusa: Placówka, 2:ólkiewskk s:o: Począ~ 
tek i progres wojny moskiewskiej i Paska: Pamit::tniki. 

KLASA VII. Prócz wyjątków z wypisów przeczytano w całości: Mickie­
wicza : Balłady i romanse, Dziady (cz. I. TJ . IV. i III) i Konrada WalIrDroda, 
Malczewskiego: Maryę i Fredry: Śluby panieóskie. Nadto powtórzono 
Wiesława, Graiynt::, Pana Tadeusza i Zemstę. Lektura domowa obowiązko­
wa: Sienkiewicza: Quo vadis, Prusa: Emancypantki, 2:eromskiego: Lud zie 
bezdomni, Reymonta: Chłopi, Goszczyńskiego: Król zamczyska i Orzeszko­
wej I powieść do wyboru. 

Wieczór ku czci Rrasińskiego. 

Staraniem uczniów kI. VII. odbył sit:: dnia 4. maja w sali .Sokola­
wieczór uroczysty ku czci Zygmunta Krasi ńskiego. Na program złotyły się: 
Słowo wstępne prot. F. Przyjemskiego, produkcye orkiestry gimnazyalnej 
pod kierownictwem prof. Nowaka (W. Niemczyti.ski: Suite. P. hraguw: 
Pidń Waltera.), produkcye chóru męskiego (Gorzycki: Gaude Mater Polo­
nia. Bełhoven: Ju bilate.) i mi(szanego (Wagner: Marsz weselny z Lohen­
grina) pod kierownictwem prał. Barącza, dalej solo fortepianowe (Peters), 
skrzypcowe (Krell) i tenorowe (Mazurkiewicz). Na zakończenie odegrano 
z Irydyona scenę w katakombach. 



-6-

Wi~czór zebrał tłumy publiczności, wypadł na ogól wcale udatnie 
i spotkał się z bardzo przychylną oceną w miejscowych pismach. Dochód 
przeznaczony w całości na .Pomoc kaletańską-, wynosił 193 K 88 h. 

IV. Przedmioty nadobowiązkowe. 

Dzieje ojczyste. Na'Uki tego przedmiotu udzielano w klasach IVab, 
VI, VII, VIII, po I godzinie tygodniowo. 

Je:zyk ruski. Nauki języka ru skiego udzielano jako przedmiotu nad· 
obowiązkowego w 3 oddziałach po 2 godzi ny tygodniowo. 

Gimnastyka. Naukę gimnastyki pobierali uczniowie w 5 oddziałach. 

Katdy oddział Llczęw:czal raz w tygodniu (godzinę) w porze południowej 
na ćwiczenia. 

Plan obejmował: a) ćwiczenia rządowe, b) ćw iczenia wolne, c) ćwicze ­
nia laskami, d) ćwiczenia na przyrządach, e) zabawy i gry ruchowe. 

Zakres i stopniowanie ćwiczeń zastósowane były do rozwoju fizyczne~ 
go uczniów. 

RysunkI. Nauka tego przedmiotu odbywala się dwa razy w tygodniu 
po południu. Uczniowie byli podzieleni na dwa oddziały. 

Plan nauki obejmował: Dla oddziału I.: Rysowanie motywów orna· 
mentalnych, a w dalszem następstwie skończonych ornamentów plask ich. 
Rysowanie odpowiednio przedmiotów płaskich z natury, lub wypukłych 

w sylwetach (w rzutach prostokątnych). Zasady perspektywy poglądowo 

wyłotone i rysunek perspektywiczny brył miarowych z modeli. 
Dla oddziału drugiego: Dalszy rozwój rysunku perspektywicznego 

modeli stereometrycznych odpowiednio złotonych i modeli z natury z uzglę­
dnieniem oświetlenia. 

Rysowanie ornamentów wypukłych z odlewów gipsowych i malowanie 
kwiatów i liści. 

Modelowanie. Jako drugą dtwignię słutącą do podniesienia e~lelycznego 
smaku i uszlachetnienia umyslu, nalety obok rysunku postawić modelowanie. 

Na naukę tę, która odbywala się raz w tygodniu, w jednr. razowej, 2. 
godziny trwającej lekcyi, uczęszczało pilnie 15 ucmiów. Modelowano, orna­
menla i głowy w plaskorzetbie, z wynikiem bardzo dobrym. Materyałem 
utywanym, ze względu na dogodne obrabianie i przechowywanie, była pla~ 
stylina, dostarczana obok narzędzi bezpłatnie przez Oyrekcyę Zakładu. 

Uczniowie, którzy w tym przedmiocie osiągnęli odpowiedn ią wprawę, przy· 
stąpią w przyszłym roku do rzetby w drzewie. 

Śpiew. Nauka śpiewu odbywąła się w 2 oddziat~ch Vf -1 godzin,c" 
ty~odniowo. 
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W oddziale nitszym przerobiono wiadomości teoretyczne o nutach, 
znakach muzycznych o gamie diatonicznej, chromatycznej i o interwalach, 
nadto przerabiano ćwiczenia praktyczne, jednogłosowe, w zakresie sekundy 
i tercyi. 

W oddziale wytszym przerabiali uczniowe utwory choTalne na chór 
mięszany i męsk i ił. capella lub z organem. Uczniowie śpiewali na mszy 
studenckiej co drugą niedzielę, podczas uroczystości urządzonych staraniem 
tut. m/odz iety, nadto za wiedzą Dyrekcyi gimn. na kilku wieczorkach pu­
blicznych urządzonych przez komitety obywatelskie. 

V. Tematy do wypracowań piśmiennych. 

A. W j(zyku polskIm. 

KLASA Va. I. Powolanie poety i jego rola w społeczeństwie. (na 
podst. ustępu z .Powieści bez tytułu· J. I. Kraszewskiego, oraz wiersza 
J. B. Zaleskiego .Ze snu" (szkol.) l. Obszary przyrody w dwu początko­

wych księgach Pana Tadeusza . (dom.) 3. Jak się odbity w . Ojcu zadtu­
mionych" osobiste wspomnienia i marzenia poety z czasu pobytu w pustyni 
EI·Arish? (Z uWlględnieniem przedmowy J. Słowackiego do poematu. (szk.) 
4. Życie rycerstwa polskiego na kresach. (Na podst. powieści H. Sienkie­
wicza .• Ogniem i mieczem" (dom.) 5. DlaczegoJ miłować winniśmy ojczyznę? 
(Na podst. kazania P. Skargi.) (szk.) 6. Wojski jako myśliwy (szk.) 7. Przy­
wiązanie do mowy ojczystej. (Na podstawie noweti Szymańskiego .Srul 
z Lubartowa" i Sienkiewicza • Latarnik" .) (dom.) 8. Opis burzy w .Panu 
Tadeuszu., a w . P3nu Balcerze". (szk.) 9. Szlachta czapliniecka w powidci 
J. Korzeniowskiego .Kollokacya". (dom.) 10. Na osnowie .Zemsty· A. 
Fredry wykazać znaczenie staropol skiej gOki nnogó. (szk.) 

KLASA Vb. I. Obraz jesieni. (Na podst. ustępu z .Chłopów· W. Rey­
monta i wiersza L. Rydl a . Jesienią· (szk.) 2. Dzieje zamku Horeszków. 
(Na podst· II. księgi Pan n Tadeusza.) (dflm.) 3. Wina i kara Jana Bieleckie­
go. (2 uwzględnieniem ustępu l dzieła Ant. Maleckiego.) (szk.) 4. Rysy 
charakteru rycerstwa polskiego. (Na podst· powieści H. Sienkiewicza . 
• Ogniem i mieczem" .) (dom.) 5. Postać P. Skargi na obrazie Matejki (szk.) 
6. Powody zajazdu na dwór soplicowski. (szk.) 7. Srul z Lubartowa j Jan­
kiel - dwa wizerunki Żyda · Polaka. (dom.) 8. Porównać tok myśli pieśni 
S. Witwickiego : • Wojak" i .Koń grabarz". (dom.) g. Szlachta polska w po· 
wieści J. Korzeniowskiego .Spekulant-. (dom.) 10. Na czem polega ko­
miczność roli Papkina w .Zemście" A. Fredry? (szk.) 

KLASA VIa . t. a). Bitwa pod Grunwaldem. (Na podst. ustępu z Histo· 
ryi Dlugosza.) b.) Dlugosz jako historyk. (Na podsl ustępu końcoweso 
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z Historyi.) (szk.) 2. a), Świątynia, a szkoła. h). Ksią:tka a przyjaciel. (Po­
równania.) (dom.) 3. Prawdziwa wolność w gwietle poglądów A, f. Modrzew· 
skiego. (szk.) 4. Żywot człowieka poczciwego M. Reja, a Dworzanin Ł. 
Górnickiego dwa wizerunki szlachcica polskiego z XVI. w. (dom.) 5. Zwy­
czaje i obrzędy słowiańskie. (Na pods!. powieści J. I. Kras7.ewskiego .Stara 
baśń" , (szk.) 6. Pierwiastek klasyczny i rodzinny w .Sielankach", Sz. Szy· 
monowi cza. (szk.) 7. Walka Ślimaka z kolonistami niemieckimi w .Pla­
cówce" B. Prusa. (dom.) 8. Postać J. Ch. Paska jako rycerza i pisarza. 
(Na pod s!. jego Pamh;tników.) (dom.) 9 .• Dygres)'a patryolyczno moralna" 
z • Wojny chocimskiej" W. Polockiego, a "Satyr". J. Kochanowskiego. (szk.) 
10. Wpływ francuszczyzny na obyczaje polskie w XVJII. wieku. (Na podst. 
satyry I. Krasickiego .Żona modna K i mowy Podkomorzego zawartej w J. 
księdze Pana Tadeusza.) 

KLASA VI: l. Jacek a Kmicic. Porównanie. 2. Pierwsi humaniści 

w Polsce. 3. Rejowy ideał szlachcica. N;t podstawie ~2:ywota człowieka 
poczciwego", 4. Przyczyny wojen krzytowych, 5. Rola chórów w .Odprawie 
posłów greckich~ . 6. Rozwinąć i uzasadnić zdanie Skargi: .Co rozumem, 
pilnością i cnotą stanęlo, to się nierozumem, niedbałością i złością lud zką 
obala". (Ku. II, .0 miłości ojczyzny·.) 7. Wykazać na sielankach Slo Szy­
monowicza znamiona sielanki. B. Cechy charakterystyczne literatury polskiej 
w XVII w. 9. Na podstawie .Pamiętników· Paska przedstawić tycie ów­
czesnej szlachty. lO. Pana Podstolego a Pana Sędziego nau ka o gm.'Cz­
ności. 

KLASA VII. L Opis tablicy grunwaldzkiej umieszczonej na katedrze. 
2. Oątności reformatorskie w Iitcr.lturze w XVIIl. 3. Pochwał:! poezyi w mo­
wie Cycerona: .Pro Archia poeta · . 4. Olaczcgo nazywamy Brodzińskiego 

poprzednikiem romantyzmu? 5. Pierwiastek ludowy w balladach A. Mic1<ie­
wicZB. 6. Obrzęd Dziadów. 7. Rozwinąć myśl, zawartą w zdaniu Mickie­
wiCIa: .Mu:z:yk zmiesza orkiestrę najlepiej dobraną. Jeś li grając stara się. 

by jego słyszano". 8. Rozwój mesyanizmu polskiego od Kochowskiego do 
Micki~wicza. 9. AlIegorya, ukryła w poemacie Goszczyllskiego .Król za­
mc~yska" . 10. Zasługi ks. Hugona Kołłątaja. 

KLASA VIIl. I. a). Koleje tycia Kordyana . b), Car i Wielki Ksiątę 

Konstanty w dmmacie J. Słowackiego ~Kordyan". (szk.) 2. a) Jak się 

spełniają w tyciu Balladyny słowa Goplany, wypowiedziane w chwili zabi­
cia Aliny : .Ręka zbrodni dalej cię zaprowadzi .. .. natura zbrodnią pogwałcona, 
mścić się będzie. b). lilia, a Roza Weneda (char. por.) c) Pierwia:itek 
fantastyczny w .BaUladynie" i . Lilli Wenedzie". (dom.) 3. a). Hr. Henryk, 
a Pankracy, jako przedstawiciele dwóch prądów społecznych . b). Myśl filO· 
zoliczna, społeczna i religijna w .Nieboskiej- Z Krasińskit'go (szk.) 
6. Pogląd na rozwój powieściopisarstwa polskiego (szk. 2 godz.) 7. Mowa 
na Cteść jednego z pisarzy, klórych uro'-zystość święcimy w roku bietącym . 

c(~,k, ~ ~od',J 8, a). Epo~eic ,h łn~5k'c w łi\mt~.r .. ~ołskiei ~oby naino~. 
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sIej. h) .• Pan Balce,· Konopnickiej, a Pan Tadeusz MiCkiewicza . (szk. 
2 god,.) 

B. W języku niemieckim. 

KLASA Va. 1. Eine Oberselzung aus dem polnischen. 2. Ole Treue 
des MOros. 3. Andreas Hofers lelder Gang. 4. Orestes uRd Pylades. 
5. Der Win Iet. 6. Wic cntstand das BUd ~ Madonna delta Sedia- , 7. 03S 
griechische Theater. 8. Schillers Schuljahre. 9. Goethes BalJade. (Inhalts 
angabe und Erk!arung ) lO. Erkll1rung des Spruches: 

Scheint au ch oft dlr"lu gering 
Das Erungenn im Vergleiche, 
Jahr auf Jahr nur einem King -
wachst lum Rinzen auf die Eiche. 

II. Im all en Pompeji. 12. ROmischer felherrenstolz. 

KLASt\ Vb. l. Elfie Ooersetzun){ aus dem polnisdlt!IL 2. Oic Schuld 
und Strllfe lIes Odipus. 3. Ole Treue jst keio leerer Waho. 4. Andr cas 
Hofers Gerangennahem. 5. Iphigeniens Brfreiunr.. 6. Der Graf von Habs­
bu rg. 7. Der frUh ling zieht ins Lat:d. 8. Of:'r Grund gedanke des Gcdichles: 
.der Taucber". 9. Zring und KOrner. 10. Achilles Slrei! mit Agamemnon. 
11. Clrcussp;f:'le im aUen Pompeji . 12. Goe tshes Jugend. 

KLĄSA Via. 1. Reinekes Beichte. 2. Valer und Solln (nach Goclhes ~ 
Hermann u Dorothea) 3. Der Nachtvl:łchler v. E· chereulh . 4. EigentOmlich­
kei ten dr r Ballade. 5. Uhland ais Mcnsch und Dichler. 6. Das komische 
in Wielauds Oberon. 7. Freigew!ihltes Thema nus Herm Inn u. Dorothea. 
8. Drr kampf am den Schatz in der Sigurds ·Sage. 9. Gudruun Bettung. 
10 . • Rutli·Seeue in Wilhelm Tell. 

KLASA Vlb. 1. Brauns Botschaft. 2. Eine Obersetzung aus dem 
polnischcn. 3. Das M!łrchen von schlafende n dornrllschen und Sigurds Ritt 
zur Schildburg. 4. Mein Iiebsler Lehrgegenstand. 5. Der Verlauf der "Kreuz. 
zUgc. 6. Herman"s Eltem. 7. Der Ausgang des Gedich les: Herman" und 
Dorolhen. 8. Schillers fH1cht. 9. Ludwig Ichlans Slellung zur pOlnischen Na· 
tion. 10. Die Orund gedanken in Schillers Balladen. II. Das glU ck vo n 
EdenhalJ. 

KLASA VII. I. Beispiele von BcdrUckung der Schweitzer durch die 
VOjlte und die Stimmung im LAnd (szk.) 2. Versch wOrung auf ' dem RllIli 
(dom.) 3. Boleslaus der Tapfere und Karl der Grosse (Eine ParalIele) (szk.) 
4. a) Ciceros crsle philippische Rede. (szk.) b) Der Aufenthalt des Odysscus 
bei der Nymphe Kallypso. (do wyboru .) (szk .) 5. Demelrius var dem 
polnischen Reichstage. (szk.) 6. Cie Treue im Nibelungcnliedc . (szk.) 
7. Marfas, der Multer des Demelriu! Begrgnung mit Hiob, dem Abge­
sandlen des Z8fen. (szk.) 8. Grundidec des . Pegasus im Jache- vPJ1 
~chilh:r (szk.) 9. a) Burgers ~LeQno rę" \I nd das Oed,ic;ht ~l1cieCt\QI· I(O~ 
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Mickiewicz. (Eioe Parallele.) (szk.) b) Begegnung des Aencas mit seinem 
Vater Anchises in der UnierwelI. (do wyboru.) (szk.) 

KLASA VIII. I. Wallensleins tragische Schuld. 2. Goethe in der 
Sturm - u. Drangsperiode. 3. Gedankengang in Goethes .Zueignung-. 
4. Goethes u. Schillers gemeiR3ame Wirksamkeit. 5. Das Lied von der 
Glocke ais Bild der Lebensanschlung Schillers. 6. Max Piecolomioi n. 
Wallenstein (Charakteristik). 7. Epilog zu .Schillers Olockc-. 8. i':>ie Rettung 
des Klostt"TS in der Novelle .Die heilige Clłcilie-. 9. Goethe nach dem 
Tade Schillers. 10. F'reigewlihltes Thema aus der Lektnre. 

VI. ZBIORY NAUKOWE. 

A. Biblioteka. 

J. Dla nauczyclell. 

Z końcem roku szkolnego 1910/11. liczyła biblioteka dzieł 916 w 1619 
tornad1j w roku szkolnym 1911 /12 przybyło dzieł 59 w 128 tomach -
liczy ~ięc biblioteka z kOlicem roku 1911/12 dzieł 975 w 1747 lamach. 
Pomiędzy zakupionymi w bietącym roku szkolnym dziełami są watniejsze: 
Bandurski: Jadwiga, Kukiel: Dzieje orę!a polskiego w epoce napoleońskiej 
Stasiak: Polska plastyka średniowieczna, Kuiniar : Z przyrody Talr, Przy· 
jemski: Rocznik Tow. przyj . nauk. w Przemyślu, Okęcki : P. K. Tacyta 
Dzieje, Busolt: Dic griechischen Stadts und RechtsalterlUmcr, Bauer MUller: 
Pfivat·und KTiegsallerlUmer, Schiller-Voigt: Die TOmischen Staats-Kriegs ·und 
PrivatalterlUmer, HOfler: Oidaklik des mathemalischen Unterrichts, New­
combs : AstTOnomie fUr Jedermann, Gesamtausgabe Klassiker der Kuns!. 

'2. Dla uczniów. 

W roku szkolnym 1911112 przybyło do biblioteki uczniów 131 dzieł 
w 156 tomach. Wob~ tego biblioteka uczniów liczy obecnie 869 d zieł 
w 1039 tomach. 

B. Czasopisma literackie. 

Zakład prenumeruje: Bibliotekę warszawską, Przegląd polski, Ksiątk~, 
Poradnik językowy. Kwartalnik historyczny, Pamiętnik literacki, Wszechświat, 
Wiedza i postęp, Zeitschrift fO r oesler. Gymnasien , Lehrproben u. Lehrg~ngel 
Verordnungsblatt des Min. (. K,ult(\S u. Unłerrichl . 



C. Gabinet Przyrodniczy. 

Zoologia pozycyi 472, Botanika pOl. 77, Mineralogia poz. 314, 
Mikroskop l, Mikroskopowe preparaty technologiczne l. Razem poz. 865. 

m. Mapy, atlasy l globy. 

Inwentarz map liczył z końcem roku szkolnego 1910, map geogra­
ficznych 76, historycznych 20, obrazów 1329, 2 globusy, l model systemu 
gór. 

W roku szkolnym 1 9łO/ ll zakupiono: map geogralicznych 5. 

Inwentarz tedy liczy z końcem roku szk. 1911/12 : map geograficznych 
91, historycz nych 20, obrazów 1329, 2 globusy, I model systemu gór. 

D. Gabinet fizykalny. 

W roku szkolnym 1911/12 liczy gabinet fizykalny pozycyi 397. 
Najwa:tniejsze nabytki są: 

I. Dynamometr dla ciśnień ciągnień . 

2. Wahadło Blackburna. 
3. Kocioł Papina. 
4. Zwierciadła wklt;słe. 

5. Aparat palaryzacyjny. 
6. Ławka optyczna. 
7. Elektrometr Brauna. 
8. Voltmetr demonstracyjny. 
9. Stacya telegraficzna. 
10. Stacya telefoniczna. 
Ił. Instrumentarium Tesli 
12. Aparat do elektrycznej rezonancyi. 

E. Środki pomocnicze do nauki rysunków: 

Inwenlan. środków pomocniczych do nauki rysunków jakoło: wzorów, 
modeli, narz(dzi, naczyn , muszli, motyli liczy z końcem ro~u szkolnego 
1911112 pozycyi 118. -
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VII. Sprawa wychowania fizycznego. 

Wychowa nie fizyczne, oprócz zawodowo prowadzo nej gimnastyki, 
znalaz ło swój wyraz łak te w niektórych sportach. 

Ochoczo wir,c bardzo garm: ła sie rnłodziet do turystyki i pod kie­
rownictwem poszczególnych czlonków grona urządzała wycieczki w malowoi· 
cze okolice Przemyśla na Lipowicę, Budy, Kruhel i t. d. Dwudniowq wy­
cieczkę odbyła klasa VI na Bukowy Garb, najwytsze wzniesienie w okoli· 
cach Przemyśla , a ponicwat uczniowie zaopatrzyli się w instrumenla mu­
zyczne, odbywała się ona wśród miłego bardzo nastroju i wszędzie otwie· 
rały się gościnne wrota dla dziarskich muzykantów. Panu Korasiewiczow i 
leśniczemu, który w szczególności dla całej wycieczki okaza ł swoją siaro­
polską gościnność, oa1ety się tu se rd eczne podziękowanie. 

Pilka notna miala bardzo wielu zwolenników wśród młodzie ty i repre­
zentowana była w tutejszym zakładzie przez klub " Pogoń - , Klub, złotony 
z kuratora, prezesa i 36 cl!onków, omawiał na częstych posiedzeniach 
sprawy dotyczące je~o potrzeb i rozwoju. Członkowie, biorący udział 

w grze, podzieleni byli na trzy drutyny pod dowództwem odpowiednich 
kapitanów. 

W zawodach Ćwiczyła się młodziet głównie na błonia:h wojskowych 
na • Wilcz u·, mając za szczupłe fu n ~usze na wynajęcie własnego boiska, 
brak zaś tegot dawał się bardzo we znaki rozwojowi klubu. W ciągu roku 
próbowały poszczególne drutyny swoich sil z innymi miejscowymi kluba mi 
(Termopyle I i II, Sa n lIf i IV, Iskra, Jutrzenka 11, Utwa) z korzystnymi 
p rzewatnie wynikami. 

Scou ting, jako rzecz nowa a bardzo odpowiedn ia dla usposobienia 
i temperamentu młodocianego, budzi coraz szersze zainteresowan ie. Za­
wiązana w zakładzie tutejszym drużyna przybrała miano ~enerała Oezyde · 
rego Chlapowskicgo. W skład jej wchodzi około 40 członków, podzielo­
nych na plutony i patrole. Na pogawędkach, urządzanych dwa razy w ty. 
godniu, zapoznawali się członkow i e drużyny teoretycznie i praktycznie 
z zasadami, zawarłem i w podręczniku Małkowskiego, a takte uwagę ich 
starano się zwrócić na rocznicę jakiegoś watniejszego wypadku z dziejów 
ojczystych , by w len sposób pogodzić stronę praktyczną z ideową. 

Gimnastyka dla drużyny odbywała się porą zimową w sa li Sokoła, zaś 

w lecie na boisku . 
Prócz powytszych dzialów sportowych korzysta la młodzież w lecie 

z kąpieli rzecznych w Sanie, gdzie miała doskonałą sposobność do rozwi ­
jania sił przez pływanie i wiosłowanie na łodziach, Dyrekcya poczyniła 
odpowiednie starJnia, by uczniowie mogli pod kierownictwem fachowców 
uczyć się racyonalnego pływa nią W łazienkach wojskowych, gdzie istnieje 
szkota tc~o roQzaju. . 



'W zimie roił się doskonały tor na Upowicy od zapalonych saneczka ­
rzy, ślizgawka zaś na Sanie od łytwiarzy. 

Słabo bardzo natomiast rozwini~ty był sport narciarski, jakkolwiek 
i ten miał swoich przedstawicieli. 

Nauka strzelania. 
W bietącym roku szkolnym wprowadzono w naszym zakładzie naukę 

strzelania, na którą uczęszczali ucz niowie dwóch najwytszych klas tj , klasa 
VII i VIII. Kurs strzelania prowadził p. nadpor. Dawid , kuratorem z ram ie· 
nia Grona był p. J. Smolka. W miesiącach zimowych i podczas niepogody 
odbywa no naukę strzela nia d la braku miejsca w gmachu glmnazyalnym 
w kosza lach 45. pp., natomiast w ciągu wiosny na wojskowej strzelnicy 
na Upowity. Tak nauka, jak i ćwiczenia w strzelani u odbywały się przez 
2. godz. tygodniowo. Dzięki tyczliwemu i przyjacielski emu trakt'owaniu 
młodziety przez kierownika kursu p. Dawida obudziło s i ę u ucz niów 
wielkie zainteresowanie do tej nauki, czego naj lepszym dowodem są za'A'O­
dy w strzelaniu premiowem urządzonem dn. 20. czerwca w obecności JWP. 
Petelenza, pułkownika 45. pp., ora z kierownika Zakładu i Grona nauczy­
cielskiego. Podczas tej uroczystości przygrywała muzyka gimnazya lna pod 
kierownictwem proł. W. Nowaka, następn ie JWP. Petelenz, zach ęciw szy 
uczniów do dalszych ćwiczeń w tym kierunku, rozdał nagrody, które otrzy­
mali następuj4CY ucz niowie: 

1. nagroda Rybotycki Wiktor, kl. VIII. 
2. Kicia Ludwik, kI. VIII. 
3. • Kropiński Tadeusz kI. VII. 
4. • Radwański Wacław, kI. VIII. 
5. • Hirt Izrael kI. VII. 
6. Dobrzański Czesław kI. VII. 

Na zakończenie odbyła się wspólna fotografia. 
Smołka Jon. 

Orkiestra gimnazyalna. 
Dzięki stałej i systematycznej pracy orkiestra rozwija się z roku na 

rok coraz lepiej i cieszy się uznaniem szerszej publicz n ości. Produkcya 
podczas wieczorku ku czci A. Mickiewicza i uroczystości jubileuszowych 
Krasińskiego Sil najlepszym dowodem ile zdoln ości zapalu i poświęcenia 
jest w naszej młodziety dla muzyki, jeteJi tylko poprowadzi się ją w na le· 
tytym kierunku. Wystawienie 4 pierwsz)'ch scen z .. Strasznego Dworu" 
wlasnemi si łami zarówno w parlyach solowych. jak w chórach i orkieslrze 
jest najlepszym dowodem, muzykalno~ci młodz i ety naszej, dla kierowników 
zaś sowitą nagrodą za dętką i trudną pracę. 
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W miesiącu styczniu, lutym i marcu pTleszła orkiestra małe przesile. 
nie z powodu ustąpienia abituryent6w, którzy jako najslarsi tworzyli pod· 
stawę calego zespołu. Na tym miejscu podnosimy z uznaniem pracę Iych 
uczniów, którzy wytrwałością i obowiązkowością podczas prób, dawali naj­
lepszy przykład młodszym. Wystąpili z orkiestry w r. 1911/12 następujący 
abituryenci : 

Zagórski Antoni (skrzyp~ 1.), Wyzina Józef (skrzypce II .), Fedyk 
Adam (skrzypce 11.). Wunsch Eugeniusz (cello), Bójnowski Stanisław (flet) 
Kaniewicz Stanisław (klarnet 1.), Nakoneczny Wiktor (waltornia), Straczyński 
Adam *) (waltornia) ,: nadto śmierć zabrała z grona orkiestry kontrabasistę 
ś, p. Pawia Majewskiego. 

Luki w orkiestrze wypełnili młodsi koledzy, którzy przez kilka mie· 
sięcy musieli dla braku naletytego zgrania więcej pracy i czasu poświęcić, 
aby módz sprostać dawnemu zespołowi . PODiewu jednak nowi muzykanci 
przebyli szkolę na poszczególnych instrumen tach i jut po części przedtem 
by wali na próbach, zadanie mieli ułatwione i dziś jut w zespole nie czuć 
tak wielkich braków. Przy wytrwałej pracy wszystko da się osiągnąć i na· 
lety tywić nadz ieję , te ten odnowiony zespól stanie na wytynie zada nia. 

K.ierownikiem orkiestry jest prof. Nowak ; nadto pomocy nie szczę­
dzili mu p. prof. dr. Pilecki i Barącz. Z prawdziwą wdzięcznością musimy 
podnieść bezinteresowne i wydatne usługi dla orkiestry pana kapelmistrza 
Pdty. który był znakomitym opiekunem i doradzcą, za co mu na tem 
miejscu serdecznie dziękujemy. W szkole gry na skrzypcach udzielali nauki 
p. Goldfarb i p. Kloś, którzy swoją pracą przygotowują z najmłodszych 

uczniów dobrych skrzypków; za pracę tę serdecznie obydwu panom dz ię­
kujemy. Nauki gry na wiolonczeli i kontrabasie udzielali prof. Nowak, 
nadto uczył na instrumentach dętych blaszanych ; uczniowie Kramarz Wła­
dysław (lVa) uczył gry na klarnecie : Feczko Kazimierz Via - na obo i 
i flecie, Kramasz Adam (VIa) na trombce, Kosterkiewicz Michał (VI) na 
puzonie, Ryczaj Jan (Via) na waltorni : uczniom tym nalety się za pracę 

uznanie. Uczniowie Dziuba (VI ki) i Krell (V) zastępowali proł. Nowaka 
w dyrygowaniu .podczas występów; z zadania wywiązywali się chwalebnie. 

Orkiestra gimnazyalna występowała nie tylko podczas uroczystości 

szkolnych , ale takt.e i to bardzo pomagała towarzystwom oświatowym 

i humanitarnym swoimi występami do uzyskania większych dochodów, 
oddając swoje /usługi bezinteresownie lub za małą opłatą na reperacye 
instrumr:ntów' i sprawienie DUt. 

Rozwój dalszy orkiestry zalctnym będzie nie tylko od pracy kierowni· 
ka i samych uczniów, lecz takte od poparcia materyalnego władz i publi­
czności, gC1yt wszelkie braki w obecnym zespole mają źródło w odpo-

.) z glmnuyum. I. 
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wiednich jostrumentach. O ile się fundusze na to znljdą, orkiestra zyska na 
tern niepomiernie ; na razie walczy zawsze z deficytem kasowym. 

VIII. POMOC KOLEŻEŃSKA. 

Zawią!ana w roku szkolnym 1911 . I<oletenska Pomoc" rozwijala się 
w tym roku nader pomyślnie, o CIem świadczy niniejsze sprawozdanie. 

Działalność swoją rozwijala w czterech kierunkach: 

a) w ułatwi a niu nabywania ubrań i obuwia za pośrednictwem t. IW,'· Ko,-, , 
misyi przedsiębiorczej. 

b) w wypotyczaniu podręczników szkolnych; za nieznaczną opłatą. 

c) w udzielaniu doraźnych potyczek j 

d) bezzwrotnych zapomóg. 

Dochody. 

Na dochody .Pomocy kole.teńskiej - składały si,,: 
Pozostałość z roku poprzedniego 
Wkładki miesięczne członków 

• • pp, Prolf, 
Opłaty za wypotyczenie 

Datki P. T. 

podręczników szkolnych 

Rachalskiego 
Bumatowicza 
Martynowicza 
Grossmanna 
Kramarza ucz. kI. Via 
Artwiósk.iego ucz . kI. VII. 
Ucz. Sem. naucz. 

• 

Dochód z wieczoru A. Mickiewicza 
• • Z. Krasińskiego 

Subwellcya Rady miejskiej w Przemyślu 
Czę~ć z balu profesorskiego 
Datek z wieczorku u PP. Porembalskich 
Z puszki w kancel aryj P. Dyrektora 
Opust z księgarni Juszyńskiego 
Dochody okolicznościowe 

Razem 

K 1017'48 

• 261'93 

• 97'20 

• 61'-

• 10'-

• 10'-

• 10'-

• 2'-

• 2'-
K 1'-

• 1'-

• 73'10 

• 193'80 

• • 25'-

• 137'38. 

• 4'-

• 5'32 

• 3'06 

• 90'39 
K 2000'66 
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R oze h o d y, 
Wydano na: 

Ksi.;gi Administracyjne 
Ubrania i zapomogi dla kolegów 
Zakupno podręczników szkolnych do biblioteki ,.Pomocy kol-, 
Odbitkę podręcznika matem, p. proł. Barąc:a 

Drobne wydatki 
Razem 

Czysly dochód K 2000'66 
• 612'83 

Z tego pozostaje na długach u kolegów 
W komisyi przedsięb. 
W kasie oSlczędno§cj 
U kuratora 

• 1387'83 

Razem 

K 10'35 
o 228'-
o 355'30 
• 18'­
o 1' 18 
K 612'83 

K 469'51 
o 554'60 

• 134'-
o 229'72 

K 1387'83 

Najważniejszym działem Towarzystwa jest wytej wymieniona Komisya 
przedsiębiorcza. 

Obrót pieniężny komisyi wynosił w tym roku 2875'92 K. Z tego do 
ściągnięcia pozostaje kwota 1123'90 K, ViI czem sumę 296-13 naleiy zapłacić 
fabryce sukna, skąd braliśmy materye, oraz krawcowi, który wykonywał 
roboty, kwota zaś 827'77 K. pozostaje jako fundusz akcyjny komisyi. 
Czysty dochód z obrotu pieniętnego komisyi wynosi 62'87 K. 

Zatem majątek Kol. Pom. rozmieszczony jest następująco: 
W kasie u kuratora 
W kasie oszczędności 
Na długach u kolegów 
Tymczasowy depozyt w komisyi przedsięb. 

K 229'72 
o 

o 

o 

134'00 
469'51 
827'87 

Razem K 1663'10, 
Ponadto zostanie zalotony w przyszłym roku szkolnym Kram Porno· 

cy koleteńskiej, który będzie doslarczał uczniom przyborów szkolnych, 
Wydział .. Pomocy koleżeńskiej- składa serdeczne podziękowanie 

wSlystkim tym, którzy swymi datkami przyczynili sit; do rozwoju Towa­
rzystwa, a zarazem poleca się ich łaskawej pamięci nadal, Szczególnie niech 
wolno nam będzie podziękowat na tern miejscu 00. Salezyanom, PP. Be­
nedyktynkom oraz W. P. Oienstlowi, restauratorowi na dworcu kolejo­
wy,m w Przemyślu, za obiady, dawane w ciągu roku kilku uczniom tutej· 
szego gimnazyum. 

Ks, Dr, Tomasz Wąsik 
kurator. 

Adam Manlel Bruno Miarkowski Anioni Gniady 
Itkretar: . pruwodnic:qcy komisy i pr:edsifbiOl c:ej. prrU$, 
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IX. Szkolna Kasa Oszczędności. 

W styczniu 1908. r. załatano w oastem gimnazyum K.asę oszezę­

dno~ci. Zasadą jej jest przyzwyczajać u~zniów do oszczęd ności. Katdy, kto 
wloty 11 hal, staje się członkiem Kasy, otrzymuje ksiąteczkę wkładkową, 

w któ rej co mi esiąca wpisuje się sumę wkładek w ciągu miesiąca pobra­
nych . Wkładki przyjmuje sit: co dnia, a minimal na wkładka wynosi L hal. 
Wkładki co miesiąca składa się do ~Kasy z~liczkowej rzemieślników i rolni­
ków w Przemyślu· na wspól ną ksią1:cczkę na 4 11, 'I. przy półrocznej kapi· 
tali zacyi. Ten sa m procent dopisuje się uczniom co pół roku w ich ks;ą­

.teCzkach o ile mają pełne korony do oprocentowania. Procent z pOlosta­
łych ha lerzy we wkładkach uczni jest czystym dochodem kasy, z którego 
u dz i elać się będzi e stypendya dla biednych a zasługujących na to ma· 
tu rzystów. 

Kasa 10d począUcu rozwija się świetnie. Gdy w pierwszym roku istnie­
nia liczy l iśmy 97 uczniów posiadających w kasie 34 Kor. 9 hal" lo po 4 '1, 
lalach prowadzenia kasy mamy 259 uczniów, klórych wkładki wynoszą 

3589 kor. 67 hal. W tym czasie wystąpiło z gi nnazyum 177 uczniów na­
le!ącyc h do Kasy, którym wyp łacono 1046 kor. 78 hal. Zatem III tak 
krótkim czasie liczyła Kasa 436 uczniów, a suma wkładek wynosila 4636 
kor. 45 ha l. 

Tu nalety zaznaczyc, te w Iym roku wypłacono po raz pierwszy 20 
abituryen tom, opuszczającym nasz zakład wkładki w kwocie 467 kor. 58 h. 
J ak n<l tak małą liczbę uczni oszczędności w tak krótkim czasie wcale 
pokat ne I 

Ogółem stan Kasy przedstawia się jak !l itej: 

Wk ładki 25Y uczni 
Na ksiątcczcc wkładkowej 

Wkład ki u iepodjęte 

Czysty dochód Kasy 

Razem 

K 3758'28 
K 3589'67 

• 2-50 
166'11 

K 3758'28 K 3758'28 
Z czystego dochodu Kasy przeznaczono w obecnym roku 30 kor. dla 

maturzysty biednego a cel ującego na stypendyum. 

Jan Barqcz 
pro/~&or prQrl1udzący kasr: 
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X. Internat dla młodzieży c. k. gimnazyum 
na Zasaniu. 

Załatany za staraniem Dyrekcyi i grona nauczycielskiego w roku szk. 
1908.9 inte rnat dla mlodziety szkolnej c. k. gimnazyulI1 na Zasaniu i stniał 

i w tym roku szkolnym. 
Internat pozostawał pod opieką Dyrekcyi gimnazyum i Towarzystwa 

Opieki nad młodziet" gi mnazyum Zas811skiego, które nie tylko opiekuje się 
internatem, ale i gromadzi fundusze. aby z czasem zbudować własny lIudy· 
nek dla in ternatu. Internat mieści się w kamienicy jednopięt rowej na ten 
cel wynajętej i umieszczonych w nim było w roku bietącym 40 uczniów 
za oplatą 28 K miesi ęcznie , za co otrzym ali mieszkanie z opałem i świa· 

tłem , oraz całe utrzymanie. 
Nadzór nad rnłodzietą w internacie sprawuje proł. Aleksander Kle 

czrński, klóry mieszka w internacie. 

XI. KRONIKA ZAKŁADU . . 

Rok szkolny 1911/12 rozpoczęto uroczystem nabotenstwem w dniu 
4~go września. 

Wpisy ucz niów do kI. I. odbywaly się dnia 27. 28. 29. czerwca, i 30 
31. sierpnia, a egzamin wstępny dnia 30. czerwca i 1. września. Wpisy 
uczniów do kl. II-VIII . odbyly się dnia 29, 30, 31. sierpnia. 

Dnia 9. wrzcśnia, jako w rocz nicę śmierc i ś. p. Cesarzowej El1:biety. 
odbyło się tałobne naboteńslwo za spokój Jej duszy, w któcem wzięło 

ud z iał grono nauczycielskie i młodziet szkol n ... 
Dzień 4. pa tdziern ika obchodził zakład Imieniny Najjaśniejszego Pana 

uroczyste m nabotcl~stwem . 

oziell 15. listopada jako dTień Patrona szkolnego obchodziła młodzie! 

uroczystem nabotcllstwem. 
Dnia 19. listopada jako w dniu Imienin Cesarzowej Eltbiety odbyło 

się nahotclistwo tałobnc za spokój Jej duszy. 
W tym foku st racił nasz zakład wzorowego ucznia VI I. kl . Franciszka' 

Pękalę. Zm:.nł on w Ch:l!cie. Klasa VII. wzi ęł a gremialn:e udział wraz 
z gospoda rzem klasy proł. Kcrlinowskim w pogrzebie w Harcie, wyratając 

w ten sposób silnie odczutą stratę i 131 za ukochanym kolegą. 

W ciągu r. szk. 1911/12 odbyły się w sa li Sokoła dwa wieczorki mu· 
zykalno·wokalne ku czci Mickiewicza i Krasińskiego. 

W roczuicę Konstytucyi 3. Maja urządził zakład uroczyste uaboteilslwo 
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'j poranek ·który si~ odbył w sali 00. Salezyanów i wziął udział w pochó­
dzie przez ulice miasta, 

W ciągu roku szkolnego przystępowała młodzie! trzy razy do św. 
Sakramentów Pokuty i Ołtarza i odprawiła w maTCU Rekolekcyn Wit'lka­
nocne. 

Piśmienny egzamin dojrzałości~ odbył się w dniach od 3-5, czerwca 
b. r. Abituryenci byli podzieleni na 2. oddziały. W oddziele l było 16, 
w oddziel e II. 13, uczniów. 

Tematy wypracowań pj~miennych były następujące: 

I. Z języka polskiego: 

a) D I a o d d z i a ł u I. 
1. Konrad z III. części Dziadów, Kordyan i Irydion jako trzej przedsta­

wiciele patryotyzmu polskiego. 

2. Rok 1812. w historyi i literaturze polskiej. 

3. Na przykładach, zaczerpniętych z arcydzieł literatury polskiej wykazać 
prawdziwość zdania J. I. Kraszewskiego: .Szczęście przywiązuje czło· 

wieka do ziemi, boleść podnosi go i umocnia-" 

b) D I a o d d z i a ł u II. 
1. Dziadów cz . III., Anheli i Przedświt jako naj doskonalsze wyrazy 

wieszczej poezyi polskiej: 

2. Wykazać związek literatury Polski niepodległej i porozbior.ow.ej z jej 
dziejami. 

3. . Prawda jest jako ten świ~ty ogień, który natychmiast i do rozumu 
i do serc ludzkich przenika. Nie masz mocy, któraby się jej oprzeć 
na zawsze zdoła la - . (H. K;olłątaj.) Dowieść prawdziwości tego zdania 
na podstawie szczegółów 2 tycia wielkich uczonych. 

I 
II. Z języka łać. a) O d d z i a ł I: Przetłomaczyć na j . polski M. T. Ciec· 

ronis Tusc. disp. I. I. c. 40 § 97 - c. 41. § 99. 

b) Oddział 11. 

Przetłum. na j. pol. P. Ovidii N. Matemorpll. 1. X. vv. 1. ob - 142. 
III. Z języka grecko a) O d d z i a ł I. Przetłumaczyć na j. pol. Sof. Edyp 

w K.olonie W. 727-760. ..' 

b) Oddział II. 
Przetłum. n. j. pol. Piat. Symp. XXV E - XXXVI E. 

Dnia 28. czerwca odbyło się naboteństwo talobne za spokój duszy 
ś. p. Cesarza Ferdynanda. 

Rok szkolny zakończono dnia 29 czerwca. Po nabote{lstwie dzi~kczy n· 
nem odśpiewano hymn ludowy i 'rozdano uczniom świadectwa. 

• 
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X. STATYSTYKA UCZNIÓW. 
• - -

W I(LASIE W I(LA S IE 

L I II. 
a I b I c I a I b , I. liczba uczniów: 

Z końcem roku szkoJnego 1910/ 11 by ło . 51 50 - 49 51 
Z początkiem roku szk. 1911 /12 przyjęto 38 " 32 50 53 
W ciągu roku szk. przybyło . . . . 2 - 1 2 -

II I. h-T-~hn-ih-n,jl VII. II VIII 

Razem 

a I b 

.1 I " ~ 3. " 32 I 29 38 - 28 - 492 
51 

I 
48 38 45 41 

I 39 30 29 " 26 605 
1 - 1 2 1 2 2 2 16 

Razem " I " 38 " 53 " I 48 38 46 I 41 41 31 31 II 45 28 I 6i1 

Między tymi było: 
a) do klas wytszych . - - - " 41 
b) powtllruJących klasę 5 6 6 2 3 

W cr .. gu roku wystąp Ilo . . . . 8 .< 5 7 3 
• Liczba uczniów nil końcu roku szk. 32 37 28 45 50 

" 40 33 38 35 40 28 26 36 24 ,,. 
5 7 - 5 4 2 2 3 2 - 52 

10 3 2 • 6 7 2 1 4 - 7i 

" 45 36 37 " " 29 30 41 28 54' 

Nadto było: 
, ucznIów prywatnych 3 1 2 6 3 4 1 5 I 8 4 I 1 2 I 2 5 1 1 48 

Razem 32' 37' I 28~ 45" 50' ". 45' 36' 37' 35' '''' 
,., 30' 41' II 28' 5~9.a8 

II. Według miejsca urodzenia: 
Z Przemyśla . . 8 " 13 18 28 
Z powiatu przemyskiego. . 4 4 6 1 3 
Z Innych powilItów Galicyi . 18 18 9 26 l. 
Z innych krajów MonarchH . - 1 - - -
Z lnnych krajów Europy. . 2 - - - -
Z innych części św iata . . - -

20 17 15 14 8 17 15 13 18 6 224 
3 3 6 5 1 2 - 2 3 6 49 l. 25 15 18 23 14 14 14 18 14 2" 

- - 1 - 3 1 - 1 - 2 • - - I 
1 - - - - -

II 
- - 3 

- - - - -

Razem 32 37 28 45 50 " I 45 38 I 37 35 " 29 I 30 39 28 M' 

III. Uznało za swój język ojczysty: 
Polski 32 37 28 45 50 
Ntcmit ckl - - " " 38 37 35 '" 29 30 39 28 5018 

- 1 - - - - - 1 

• Razem 32 37 28 45 50 " 45 38 37 35 " 29 30 39 28 M' 

IV. Według wyznan ia religijnego : 
Wyznania uymsko kfltolickiego 28 33 24 38 38 . ewangelickiego . - - - - 1 . moJttSzowego . 4 4 4 7 13 

Razem 32 37 28 45 50 

• 
29 31 33 29 30 " 23 25 26 " 433 
- 1 - - - - - - - - 2 
13 13 5 8 5 10 6 5 13 4 114 

" 45 

~ 
38 37 

~ 
35 34 

~ 
29 30 

~ 
39 

~ 
2. 549 
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W KLASIE W KLASIE 

VI. Wiek 
I. ~ II. 

uczniów: a I b I C a I b 
III. ~ IV. ~- a ~. ~ VI. ! VII II VIII. 

Razem 

a I b a I b b a I b -
L,t n mia ło t2 • t3 4 -
· t2 · . . tO n 12 23 • · 13 · . . . . · · · • II 2 n 25 

· 14 · · 4 • I 4 • 
· 15 · . · · - I - 2 3 

· l. · . · · · - - - I • 
; · 17 · · - - - - -

· 18 · . · · - - - - -
· 19 · - - - - -

20 · - - - - -
Więcej, nit 20 lat ~łllio - - - - -

- - - - - - - - - - 37 
- 2 - - - - - _. - - " II 18 - - - - - - - - 84 
15 7 13 O 3 - - - - - 70 
7 8 14 S 12 2 - - - - 5.\ 
5 7 4 II 7 O 10 5 - - 65 
4 3 S 8 12 8 O 12 12 - 74 

- - - I I \O 4 8 O I 34 
- - I 2 - 4 5 4 8 10 34 
- - - - - I I I 8 II 22 
- - - - - - - - 2 S 8 

Razem 32 37 2' 45 50 42 45 38 37 35 34 29 30 39 2' 540 

V. Według miejsca pobytu 

rodziców: 

" Z Przemy'la . . · 4 29 20 32 37 
Z powiatu prtemysklego . . O 2 5 4 5 
Z innych powiatów . . . . lO • 2 • • Z innych kll JóW MonarchII . 

Ruem 32 37 27 44 50 

34 30 27 29 27 24 24 24 28 17 386 
2 4 5 3 2 2 - 2 2 I 48 

• 10 S 5 4 7 4 4 • O 106 
I I 2 

,12 44 38 37 33 34 28 I 30 39 27 542 

VII. Wedlug stanu rodziców: 

Właściciele I dllertawcy ""lęk. pos. 2 ~. - I I 
Włościan ie, mies&cunie I rolnicy . . 2 5 4 2 
R:r:cmidlnłcy I przemysłowcy . . . • O • O \O 
Kupcy . . . . . . . . . . . 3 I 4 2 O 
Ur:ędn icy. słudzy u ,dow! I autonom. n t2 7 16 22 
Nauayckle ........ 2 I - I 3 
Oficerowie I urzędnicy wojskowi . · - - - 2 I 
Notaryusze, adwokacJ, lekar:r.e . - - - I -
Prywatni urzędnicy I oUcyaliśd · 2 · - 3 5 I 
Z,robnlcy dzienni . . . . 2 2 - - -
Wdowy ....... 2 S 2 3 I 
Sieroty po obojgu rodzicach - - I I -

t - 2 - I 2 I - - I IR 
3 7 5 • 4 5 4 4 • 3 58 
O I 3 4 I 4 2 4 • 3 7. 
4 10 3 I 2 7 2 , 4 2 .. 

12 16 17 14 15 7 \O O O 7 18' 
I I 2 2 - - 3 2 I - lO 
2 I 2 I 2 - I I , I lO 
3 - I - I - - 3 3 - 12 
2 2 2 2 2 I 3 - I 4 30 
I 2 - 3 - , _. - I - 13 
4 4 I 4 5 S 2 5 S S 57 

- I - - , - I - - I 7 -
: Razem 32 37 28 45 50 42 4S 38 37 as 34 29 30 39 28 540 

VIII. Klasylikacya t 

a) z r. 1912. 

Do klasy nutępneJ chlubnie uzdoin. S' 4 2 .. 2 

· . . uzdolnloR,Ych . lO 28 22' 24' 35' 

· . . na ogół uzdoln. 4' - - 4 7' 
•• • nleul.doln1onych 3 4 2 5 4' 

PrzeznlctQno do egz. popnwczel!0 I I' 2' 3 2 

R", ... · . 32' 
I 

3/' 
I 28' II ", I SO' 

S' 2 O 2' 7' 5 4 • 4' I 6S" 
26' 28 22 24' 23' 23' 2\' 2\ ' 31 1. 27' 3141; 

7 S' :r- S' -
I 

- -

I 
- - - SS' 

1* 1 

S I 4' 4 2 I I - - 40' 
1 2' 3' t' 4 , 3 .' 4' 35" 

45' ! 37' 
I 38' 11 35' 

I 
34' ! 29' 

I "" I 39' ~ 28' 54'" 
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W KLASI E 

II I. 
I 

IV. 
II 

V. II VI. I VII. 'I VIII. 
Razem 

a I b , I b a I b a I b 

o' - - - 4 1 1 - 2 - 11' 
O' - - - 4 1 1 - 2 - 11' - - - - - - - - - -

5 3 5 4 4 4 4 - 1 - 45' 
2'" 2.' 21' 29' 24' 22' 322 - 24 - 337 19 

3 9' 3' 1 - - - - - - 52' 
8 5 2 I 4' 3' 2 - 3 - 58' 
O' O' - - O' O' - - (]O - O" 

41' 43' 37~ 4" 32' 29' 38' - 28' - 492ł~ 

8 13' 3' 8' l' 5' 4 .' II' " 13421 

'" 18' 13' 15' 6' II' 10' .' 16' 2' 161?J 
, 

41 ' 33 3S' 38' 31' 34' 25' 24 ' 34' 25 4.'" 
28' 21 23' 23' 31' 25' 20' " 21' 26 399" 

320 640 200 480 360 280 180 280 360 80 6440 
640 160 360 '00 320 480 440 280 800 120 1360 

960 1400 160 1280 660 760 600 360 1360 200 13800 

lOB 100 82 100 92 86 64 62 98 52 1296 
25 25 12 8 33 25 - 16 33 4 642"60 

54 ;O 41 ;O 46 43 32 31 49 26 646 
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KLFlSYFIKFlCYFI UCZNIÓW. 

KLASA I a. 
Uczniów klasyfikowanych 32~. 

Chlubnie uzdolnielli : 

Bednawski Roman I Malinowski .Jan I Woławicz Alojzy 
Grz,dzielski Jerzy Orłowski Alojzy 

Orutbacka An. D. (pr.) Lebedowicz6wua Zofia (pi.). " '. 
;. 

Amster Joachim 
Bruch Eugeniusz 
Czerpa Stanisław 
Deblesscm Jan 
Gąska Józef 
Górski Michał 

Uzdolnieni: 

Hausen Izydor 
Jasieliski Bolesław 
Kędziersk i Józef 
Lau fe r Feliks 
Łaba Franciszek 
Motyka Wacław 
Opolski Wiktor 

Pionka Adam 
Poppers Majer 
Primus Władysław . 
Ryglowski Kazimierz 
Sochacki Franciszek 
Wygrzywalski Jan 

Na ogól uzdolnionych: 5 L, nieuzdolnionych 3. 

DUTkacz Tadeusz 

Babicki Antoni 
Beer Wilhelm 
Oudziński Stanisław 
Durys Jędrzej 
Francak Emil 
Guzde.k Józef 

KLASA I b. 

Uczniów klasyfikowanych 37 I. 

Chlubnie uzdolnieni: 

Głowiński Zdzisław 
Kocól Eugeniusz 

Uzdolnieni: 

Haly Eugeniusz 
Karanter Waleryan 
Kawczak Stan isław 
Kawiński Józef 
Król Miłosław 
Kwaśnicki Władysław 

I Jutak Stefan 

Malawer Nuchem· 
Meier Franciszek: 
Nowak Eugeniusz 
Olechowski Romuald 
Piero1ek Zdzisław · 
Romankiewicz BoI.· I 
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Sikocinski Franciszek Świe rkasz Gwido Wawrz)'szyn Kazin! . 
Slaby Wilhelm Świtaisk i Stanisław Wis!ocki Czesław 
Świerkasz AHred Szymczakowski Zyg. Zwanziger Oawicl. 

Nieuzdolnionych było 4. do egzaminu poprawczego z jednego przed­
miotu przeznaczono 1 1, 

KLASA l c. 

Uczniów klasyfikowanych 28 l , 

Chlubnie uzdolnieni : 

Kordecki Adam Sabrsmowicz Adam. 

Babiarz Sta ni sław 
Dudek Leopold 
Dziedziak Bernard 
Hochner Jak6b 
Jaroch Maciej 
Kochmański Stani sław 
Kramarz Roman 
Kramarz Stanisław 

Uzdolnieni: 

Maciałek Jan 
Madejski Antoni 
Molenda Edward 
Nagel Samuel 
Niemczyk Mieczysław 
Plachla MaTyan 
Przybyła Jan 
Szora Mieczysław 

Szwed Mich ał 
Tauber Józef 
Turnau6wna Aleksan-

dra (pryw.) 
Wart Mojtesz 
Zawirski ferdynand 
Zielińsk i Maryan 
Ziemiański Józef 

Do egzaminu poprawczego przeznaczono publicznego i l prywaty· 
stę, nieuzdolnionych : 2. 

. KLASA II a. 

Uczniów klasyfikowanych 45 '. 

Aslanowicz Henryk 
BuczuJiński Leopold 
Damaszko Kazimierz 
Dolik Antoni 
Kowalski - Kaciuba 

(Słanisław (pr.) 

BuchłaIarz Franciszek 
Czerpa Stefan 
Eusłachiewicz Słanis . 
Feczko Stefan 
Gołąb Władysław 
Hirsch Leon 
Hopkała Józef 

Chlubnie uzdolnieni: 

Kusiak Zygmunt 
Kuś Adam 
Langerówna Izabela 

IWanda (pr.) 
Lebedowicz6wna Mer. 

ILeontyn. (pr.) 

Uzdolnieni: 

Jabłońska Marya (pr.) 
Jurkiewicz Stanisław 
Kafliński Oktawian 
Kafliński Waleryan 
Kę:dzierski Tadeusz 
Krzanowski Stefan 
KTZysik KaTol 

Marciak Maryan 
MQller Oskar 
Relingerówna Katarzy· 
(na Mieczysława (pr.) 

Spritzer Maks 
Turnau Jan Herm . (pr.) 

Lanberg Henryk 
Librewski Stanisław 
Łoziński Witold 
Midura Fryderyk 
Sklenarz Władysław 
Springer Salomon 
Staromiejski Czesław 



Szalajko Edward . Tannenbaum Ozyasz 
Żórniak Kazimierz 

Żahaczewski ... tadeusi t 

Do egzaminu poprawczego przeznaczono uczniów 3, na ogół uzdol:. 
nionych jest 4, nieuzdolnionych 4. 

KLASA II b. 

Uczniów klasyfikowanych 50s. 

Chlubnie I/.Zdolnienl: 

Reguła Eugeniusz I Rotek Karol. 

Buczkiewicz Stanisław 
Cicbocki Witold 
Cichy Antoni 
Chrirl Maryan 
Complak Ka rol 
Darowski Zbigniew 
Dechmański Ka rol 
Eisner Leopold 
Frlłnkel Mendel 
Gadzala Władysław 
Gdulewicz Adam 

Uzdolnieni: 

Gerczak Mieczysław 
Huber Ed mund 
Jampel Jakób 
Je! Józef 
Kisiel Stanisław 
Kramarz Adolf 
Meisler Zygmunt 
Miller Władysław 
Miltau Iza k 
Pacuła Tadeusz 
Roth Efroim 

Roth lzak 
Rundstein Maksym. 
Smereka Wilhelm 
Sochański Maryan 
Sprilner Marcin 
Stankiewicz Józef 
Talar Antoni 
Unsi ng August 
Zaremba Wacław 
Zwanziger Mendel 
Klockówna Czesł. (pr.) 

Na ogół uzdolnionych: 7 I; nieuzdolnionych 4 I; do egzaminu popraw­
czego przeznaczono 2. 

Fensler Naftali 
Kisiel Leon 
Kusiówna Anna (pr.) 

Amor Jakób (pryw.) 
Bar Bronisław 
Beer Jakób 
Chciuk Teofil 
Dworzaczek Stani sław 
Gąska Adolf 
GlUck Jakób 

KLASA III a. 

UClniów klasyfikowanych 42". 

Chlubnie uzdolnieni: 

Mante! Stanisław 
Obmiński Wład~sław 
Trybulec Mieczysław 

Uzdolnieni: 

GoldblaU Józef 
Goldfarb Józef 
Hobel Gerson 
Jaszczyński Alfred 
KasIner Eliasz 
Koczyrkicwicz Adam 
Kordziński Stanisław 

Tumauówna Jadwiga 
[pryw.) 

Zieleniewska Julia (pr.) 

Kupfer Ozyasz 
Mandybur Władysław 
Maus Rudolf 
Michalunio Władysław ' 
Nowosielecski Feliks 

(pryw.) 
Pałkański Adam. 



P~trYk" S\ef"ń . 
Recbes Salomon 
Rotek Leon 

" j 
- 36 

Rub el JÓ,c1 
ScbeinbergE'r Wilhelm 
Szpelkowski Wladysl. 

Wróbel Zdzisław 
Wyszyński Roman 

NieuzdoJnionych uczniów 3. na ogół uzdolnionych 7, do egzaminu 
poprawczego przeznaczono 1. ucznia . 

t(LASA III b, 

Uczniów klasyfikowanych 45 ', 

Chlubnie uzdolnieni: 

Chamicki Tadeusz Stanisław I Kiełtyka Kazimierz 

Ablewicz Józef 
Bednawski Jan Konst. 
BełCJow'ski Kazimierz 
Birken Leon 
Burghard Artur Karol 
Dawid Wilhelm 
Fassberg Izak 
Granidier Abele 
Horodyski St. Mat. T. 

Uzdolnieni: 

Kaliciński Kaz. Mich. 
Kramarz Miecz. Mich. 
Krejcarek Jan Franc. 
Łapiński Michał 
Matkowski Jan 
Migocki rad . Mar. Wł. 
Niemczyk Piotr 
Nowak WaleT. Kazim. 
Nowakowski Franc. 
Obrowicz Norbf':rt 

Na ogół uzdolnionych: S'; nieuzdolnionyc: 6, 
czego przeznaczono : 4. 

t(LASA IV a, 

Raab Maurycy 
RaJImacher Er. Al. Fel. 
Ratz Józef 
Ringelheim Henryk 
Ruchaj Aleksander 
Schapira Pinkas 
Szwabowski Kar. Teod. 
Tomaszewski Stanisł. 
Wahl Emanuel 

do egzaminu popraw-

Uczniów klasyfikowanych 40 '. 

Bleicher Tadeusz 
Goliński Tadeusz 
Grzędzielski Aleks. 

Beniadzki Zdzisław 
Bielawski Zygmunt 
Czauderna Kazimierz 
Dąbrowski Bronis ław 
E.I;!,stachiewjcz Stefan 
Feczko Jerzy 
Freidenberg Zdzisław 

Chlubnie uzdolnieni: 
HUla Stanisław 
Kruk Ignacy 
Kruszyński Janusz 

Uzdolnieni: , 
Garlicki Władysław 
Gerczak Władysław 
Glettner Barllch . 
Jackowicz Mieczysław 
Kasprowicz Tadeusz 
Kramarz Władysław 
Lindner Baruch 
Linharł Wacław 

Rząśnicki Władysław 
Szymański Zdzisław 
Weissberg Tadeusz 

Mazur Ad am 
Mikulik Emanuel 
Patryn Sta nisław 
Rodzeń Adam 
Schmidinger Karol 
Szpetkowski Miecz. 
Tatarka Alfred 

Na ogół uzdolnieni 5, (2 pryw.) nieuzdolniony: I do egzami nu popraw ­
aego 3, (3 pr.) 
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I(LASA IV. b. 

Uczniów klasyfikowanych 31'. 

Chluónle uzdolnieni: 

Malawer Salomon I Mączak Franciszek. ). 

Bat Mieczysław 
Bryś Stanisław (pr.) 
Chirowski Rudolf 
Oraganowski Tadeusz 
Gadzała Jó,zef 
Górski Tadeusz 
Heft1er Juliusz 
Hornberger Stanisław 
Kleinhaus Mojtesz 

Sandol6wna Chaja (pr.) 

Uzdolnieni: 

Klilher Piottr 
Kramer . Abu~" (pryw.) 
Letak Maryan 
Lipper Michał 
Meisler Arnold 
Mroczkowski Kazim. 
Opolski Romuald 
Pisek Karol (pry w.) 
Ratek Tadeusz 

Zinnemann Efraim 

S~qapira Leopold : 
Schiller Mikołaj 
Sontag Józef 
Steinmetz Rudolf 'l 

Tworzydło $tanfsłąw , 
Urban] Józef lJ'o~) 
Wasylewicz Jan 

. Wojłusiak Wilhelm 
Wróbel Karol 

Na ogół uzdolnionych: 5 J., niwzdolnionych : 4 " Do e~zaminu popraw­
czego: 2 1, 

•• :-N 

Długosz Stanisław 
Krel!' Artur 
Marciak Stanisław 

, 
Cehak Leon 
Cisek Kazimierz 
Czauderna Stanisław 
Ehrlich Jan 
Gelberówna Józefa pr. 
Głąb Jan 
Holaschke Artur 
Jarach Tomasz 

I(LASA V a. 

Uczniów klasyfikowanych 

Chlubnie uzdolnieni : 

Lanterbachówna Albi­
Ina (pryw,) 

Sudoł Stanisław 

Uzdolnieni: 

Kaflinski Tadeusz 
Koszykiewicz Jan 
Kuraś Karol 
Manaczyński Stani sł. 
Myśliwiec Piotr 
Nagel Wilhelm 
Pietrzak Henryk 
Piękoś Julian 
Porembalski Tadeusz 

'l 

. , 
Wilusz Piotr ; '. 
Wojdon Woj,tiech .~ 
Wołowi!=z Władysła·w.~ 

" 

~'w • 
111 •• i 

) 

RosenObl. Ą!fred (pr.) 
Stepan Roman 
Szałowski Zygmunt 
Taubenfeld Majer 
Wirth Tadeusz 
Zaborniak Tadeusz 
Zaborniak Zygmunt 
Ziemba Adam 

Nieuzdolnionycb: 4, do egzaminu poprawczego przeznaczono: l publ. 
prywalystkę· 
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KLASA V b. 

Uczniów klasyfikowanych: 34 J. 

Kluz Stanisław 
Krieger Rubin 

Bar Mieczysław 
Bystrzycki Kazimierz 
Chirowski Kazimierz 
Orzystek Jan 
Freund Hersch 
Gaweł Władysław 
GoJd Naftali 
Goldklang Izrael 

Chlubnie uzdolnieni: 

Krwawicz Stan is ław 
Markiewicz Tadeusz 

Uzdolnieni: 

Grzybała Franciszek 
Hanula Jan 
Kramarz Tadeusz 
Kunert Wilhelm 
Mark Majer 
Myczkowski Stan isław 
Perlmutler Izrael 
Poppers Leib 

I Senft Mendel 

Przybyłowicz Stan. 
Pucha Iski Kazimierz 
Ratz Jak6b 
Rosenzweig Jakób 
Wielgosz Ludwik 
Zięba Mieczysław 
Chrzanowski Eug. 

Do evaminu poprawczego przeznaczono: 4', nieuzdolnionych : 2. 

KLASt\-,VI a. 

Uczniów klasyfikowanych 29. 

Chlubnie uzdolnieni: 

Cech Ludomir Władysław fHuza 
Józef- OlIer. 

I Kazimierz Malewski 

Uzdolnieni,' 

Oereniowski Adam Kramarz Adam 
Ourkacz Piotr Krzysik Tadeusz 
Peczko Kazimierz Malewski Stefan 
Pinik Aleksander Mi1dwurm Samuel 
Fux Maurycy (pry w.) Milian Sta nisław 
Gąska Bronisła w Pietraszek Józef 
I1kowski Piotr Pomeranz E manuel 
Kocaj Stanjsla'w"" Sklenarz Ludwik 

Sobolewski Stanisław 
Sontag Władysław 
Strzelbicki Maryan 
SzychuIski Jerzy 
Tenenbaum Ignacy 
Toeglówna Zofia (pr.) 
Wechsler Emanuel 

Do egzaminul poprawczego przeznaczono; 3, nieuzdolniony : l ucz. 

KLASA VI b. 

Uczniów klasyfikowany ch: 30. 

Chlubnie uzdolnieni: 
Brzezińsk i Tadeusz Głowacz Stefan Manlel Adam 

Taszakowski Stanisław. 



Błatowski Adam 
Bucki Stanisław 
Dohnal Maryan 
Dubaniowski Wład. 
Dziedziak Apolinary 
Geisler Edmund 
Giebułtowicz Jan 

-33-

Uzdolnieni: 

Goldfarb "'Junan 
Guł Stanisław 
Kacanik Maryan 
Kaluski Adam 
Kaluski Władysław 
Nowak Rudolf 
Pillersdorf Józef 

, 

Radlmacher Wikjpr 
SchOnblch Klemens. ' 
Unsing Antoni ~ 
Worosz Henryk 
Wyzina Mieczysław 
Zinneman MOJ lesZ 
ZygmulIt Walenty 

Nieuzdolniony: l, do egzaminu popra ...... czego przeznaczono: 4'. 

Besen Chaim 
Eustachiewicz Wiad. 

AlImaon Aleksander 
Ba rtnicki Piotr 
Buchband Maurycy 
Chi rowski Józef 
Diamant Sa lomon 
Dobrzański Czesław 
Dubsky Maksy milian 
Uworzaczek Stefan 
Haberówna SZlrl, (pr.) 
Hitt Izrael 
Kamiliski Piotr 

KLASA VII. 

Urzni6w klasyfikowanych: 39·, 

Chiubnie uzdolnieni: 

Gniady Antoni I Zimcrmann Leon 
Taklińska Ludm. (pr.) 

Uzdolnieni,' 

KAlz F rydetyk 
Kindler Henryk 
Kolasa Walenty 
Kropiński Tadeusz 
Kupider Jakób 
Leśniak Wilhelm 
Lumbće Jan 
Młynek Józef 
Peiper Stanisław 
Peters J6zef 
Pękai sk i Ludwik 

Pordes Czesław 
Relinger Zdzisław 
Schatzówna Mar. (pr.) 
Schumacher Bogdan 
Sikorowicz Jan 
Steczkowski Zygmunt 
Tarnawski Jerzy 
Unger Abraham 
Wawro Ferdynand 
Wiąckowski Kazimierz. 
Winsch Stanisław 

Do egzaminu poprawczego przez naczono uczniów 4 l . 

Aslanowicz Ludwik 
Bernadzki Maryan 
Bleicher Michał 
ł:sójnowski Stanisław 

KLASA VIII. 

Uczni6w klasyfikowanych: 28 ' . 

Z wynikiem chlubnym ,' 

Wunsch Eugeniusz. 

Z wynikiem dobrym : 

Chmielowski Jan 
E1sen berg Dawid 
Fedyk Adam 
Horodyski Eustachy 

Jet Juliu sz 
Jurek Stanisław 
Kalinowski Franciszek 
Kicia Ludwik 



Kluz Mich ał 
Markowski Julian 
Mazurkie1,l;icz Aleks. 
Nakoneczny Wiktor ; 
Namaczyński Adam 

Przybylowicz Ludwik 
Radłmacher Rajmund 
Radwań!> ki Wacław 
Rybotycki ,W.ktor 
Sa lzberg Jakó b . "I'. 

Scha pira Adolf 
Stąpor Tadeusz 
Wiśniowski Miecz . " 
Wyzina . Józef ":J. 
Zagórski 'Antoni !"I.i._ -. , . . 

Slernbach Alek.s'andei" (ptyw.) 

Egzamin dojrzałości złożyli. 

KLASA VIII. 

Uczniów do egzami nu dojrzałości przystąpiło 28. pub!. i l. pryw. 

Uznano za dojrzałych: 

Asłanowicz Ludwik (większ glos.) 
Bernadzki Maryan 
Bójnowski Stanisław 
Chmielowski Jan 
Eisenberg Dawid 
Fedyk Adam (większ. glos.) 
Korczak Horodyski Eus. (z odzn). 
Jet Juliusz 
Jurek Sttlnis law (z odzn.) 
Kalinowski Franciszek (więk. gl.) 
Kic~a Ludwik 
Kluz Michał (większ . glos.) 
Markowski Julian 
Mazu rkiewicz Aleksander 

Nakoneczny Wiktor 
Namaczyński Adam (w iększ. (gl.) 
Przybylowicz Ludwik ' .. 
Radlmacher Rajmund 
Radwański Wacław 
Rybotycki Wiktor (większ. gl.) 
Salcberg Jakób 
Schllpira Abraham (większ. gł.) 
Stąpa, Tadeusz 
Wiśniowski Mieczysław 
Wunsch Eugeniusz (z odz n.) 
Wyzina Józef 
Zagórski Antoni (z odzn.) , 

Reprobowany na 11M roku BIcicher Michał, odstąpił od egzaminu Slern· 
ba ch Aleksander. 
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